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REDAKCYA I ADMI 


| NR. 27. — R. XXVI. 
Deana mau Ardlestwa POKIĘBO.*iętzynorożowych Rownouprawnie 


Warszawskie pisma z dnia 30 bm. zamieSz- zpjey pochodzenia i wyznania, poszanowa- 
czają następujący komunikat departamentu pie praw i odrębności obeych narodowości, 
prasowego przy departamencie spraw poli-| które na terytoryum państwa polskiego zna- 
tycznych: P : À . jleżć się mogą, będą stanowić zasadę prze- 

Rząd polski zgłosił u;sawnione żądanie | wodnią tego państwa, które ze swej strony 
dopuszczenia go do učivu w rokowaniach perz e Ranony 
pokojowych w Brześciu Litewskim. dla o- ode Tke 
brony interesów żywotnych narodu pol- $ 


Z 


„domagać się będzie od państw 
isowania tej semej zasady w22 
|, ków. 


2 


12 hyt 


NISTRACYA: KRAKÓ 


międzynanodowych. Równouprawnie-,glość tej dzi 


æa awe 


anie całodzienne na 
incyi i w okup. austr. 
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teczniać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto N..28.993), przez Bank krajowy i w Administracyi Wydawnictwa. 
UL. ŚW. KRZYŻA 11. — DRUKARNIA UL. ŚW. TOMASZA 35. 


Teien Redakcyi ivr. 1⁄0. -— Telefon Administracvyt i Drukarni Nr. 3344, — Listów niedostatecznie opłaconych nie przyjmuje się. — 
Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich lisiów, dotyczących przespłaty i ogłoszeń do Administracyi Wydawnictwa. 
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elnicyv, stanoriłyby formalność 
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V Krakowie How Austro-Węgrzech iziemiach || Za Granicą, w Niemczech izie- | Przedpłata zniżona 
zodnosz: niem | bez odnoszeni» | | Austryę okenow:r="r M „Miach przez Niemcy okupow. dla Nauczycielstwa Ludowego _ 
p I- Ą JE K iesięcznie n es a. a” K 6— A K 62 ET) (M. 280) | K 48) 
Kwartalnie . . « « « « a « » » „ 17.60 TaS „ 17.60 i » 21.— (M. 14—) „ I£= 
Półrocznie a T e  » 35— =" „BE | + 42— (M. 28—) | RA 
Rocznie s sw 5 o > e 6.00 © . !0— „n 60.— | » 70— » 84.— (M. 56.—} „ 56.— 
9 8 Zamawiać „Głos Narodu“ można we wszystkich urzędach pocztowych Austro- Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników i bczgo- 
1 LUTEGO Í l . średnio w administrac:i. (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie vrenumerować za pośrednictwem urzędów pocztowych). — Wpłaty można usku- 


jeznym i społecznym i w swych stosunkach | które miałyby dopiero stwierdzić nispogia yt i ekonomistów, organizowanych 
przez Ekse. Długosza, a plany sanacyi po- 


nietylko zbędną, lecz i uwłaczającą nieule-| krywa kurz zapomnienia. Miał powstać bank 


gsiącym żadnej wątpliwości aspiracyom i 
woli ludności. 
s + 

Co się tyczy reszty ókupowanych przez 
mocarstwa centralne na Rosyi ziem, które 
wchodzily w skład dawnego państwa pol- 
sko-litewskiego, to naród polski 
"stwierdził wielokrotnie po rozbiorach i obe- 
"enie niezaprzeczenie każdej chwili uroczy- 


[e] 


„skiego. Sprawa dopuszczenia delegącyi pPol-| Zwinzans od wieków ze stara cywilizacyą ście stwierdzić jest gotów, iż 2 radością wy- 
skiej natrafila na przeszkody i uległa zwło- zachodu, mająca swą sławną tradycyę wol- 


ce, w ostatnim zaś czasie rząd polski powia- 
domiony został, iż przeciwko dopuszczeniu 
delegacyi rządu woiskiego do rokowań po-, 
kcjowych nastąpił protest ze strony rosyj- 
skiej. Protest ten został, jak dotad uwzg!ę- 
dniony. Rząd polski, pozbawiony możności 


ności polit 
skoro otrząśnie ze siebie śiądy obcego ja- 
rzma, dawać będzie rękojmię rozwoju za- 
sad dewskra nowania praw 
| obywatejs! opartą nieiyiko na wznio- 
|słych haslach. programach i odezwach, lecz 


UA 
ù 


MUBT WEW 
dach obustron"ej zgody dobrowolnej i zu- 
'pe'rezo równouprawnien'a. Stosująe w pel- 
ni zasadą sarmolsine"o stanowienia narodów 
o swoim łosie, rzad po!ski uznaje, iż miesza- 
„na narodowaściowo ludność tych ziem, 


== 
" 


AO R. RNA. ia s A 4 ć ; BE. - - „dk 
PRA głosu w si 'awio polskiej w tOGZĄ- jprzedewszysikiem na zaszczepionym od wie- wśród której Dolacy stanowia żywioł bar- 
cych się rokowaniach, uważa za KONIECZNE kóry i pokoleń poszanowaniu praw. swobód dzo z: y, a w szeregu okręgów liczebnie 

4 Aet asaQCnirza > : , eae Ta OE W : Asz TRE A i 
wyłuszczyć swe stanowiska zasiĆnicz8 W; pnypięereństwa współobywatli i sąsiadów. przeważajacy, winna otrzymać prawo i mo- 


tych spraw. óre, w razie í szenia j j w : a 
y prawach, które, w razie dopuszczenia 5. Naród piski pragnie. aby w najszyb- 


|żność na drodze, wyłaczajacej wazelki na- 


go do rokowań, wymagałyby przedwstępnej LERET M t kres morder- cie jakierokotwiek żywielu, postanowienia 
z jego strony deklaracyi. RYRUIETK kotów R PACK a> PADY Z Wa Ses 
1. Naród polski. pozbawiony nienodieeło- | SZEJ, WSICE dów, i aby z.waety zo uł pmo- O 10s:6 1 Usto nt państw obszarów. 
„ Naród polski, pozbawiony niepodiegio- y ój porszechny. na podstawie spra- W razie, £ na ziemiach (vch tnyorzo- 


ci i podzielony na części w końcu wieku 
Aa obstając przy swych niewygasłych | 

nieprzedawnionych prawach, stwierdzałj 
stale od czasu rozbiorów swą niezłomną wo- 
lę odbudowania niepodległego państwa i o- 
bjawił ją przez swe zbrojne powstania, przez! 


wiedliwości i wolności i zawarowania 
dla narodów prawastanowienia 


kojowe i brvterskie współżycie h 


ne być miałv ustroje państwowe o dominu- 
jącym chersztorze iakiejzolwiek narodowo- 
ści je zamieszkującej, lub gdyby jakikolwiek 
obszar miał bvć przyłaczony do jednego z 
państw ościenii*ch, wówczas rząd polski żą- 


. : p szczególności przywracający Polsce należne da, aby przed podobnyra ewentualnym roz- 
zu y ba - ję Bi Jee . . . 
swą nieustanną, na wszelkich polach tocz0 liej miejsee wśród wolnych i niepodległych, strzygnięciem, przeszdzajacym  nrzynale- 


ną walkę przeciwko obeej przemocy, w Czi- 
sio zaś obecnie trwającej wojny przez nie- 
liczone odezwy, uchwaly, opinie i dekla- 
racye, ze wszystkich warstw narodu pol- 


narodów=świnto. Rząd polski praguie przy- 
| czynić się według swych sił do zawarcia ta- 
kiego pokoju i tym duchem ożywiony, do- 
skiego pochodzące, zlewając się w jeden po- | 1382 SIQ dopuszczenia jego_ roprezontacyi 
wszechny głos narodowy. w szczególności | 10, udziału w rokowaniach  Brzesko-Litew- 
zaś przez Legiony Polskie, które |Skich. 
w założeniu swem podjęły tradycyę poroz-!, -8. Toczące się obecnie rokowania poko- 
biorowych walk zbrojnych o niepodległość. ļ0owe w Brześciu, jako dotykająceżywotnych 
2. Ta niezniszezalna dążność narodu pol-| spraw polskich, wymagają kezwzęlędnego 
skiego, tlumiona w cięgu długich lat przez | udziału z głosem stanowczym przedstawi- 
obcy ucisk, użyskala iiri - „Jaconia GC'stwą_ UZETYA poig: -h RZA posEI 
państwa, dzięki hfstforycztym aktom dwóch | *TRTEFUZE, 2 Weak aay o Toster Put 
sprzymierzonych monarchów. ski decydujące i prawa na'odu polskiego 
Nowo utworzone państwo polskie, o nie-|przesądzujące, nie bedą uznane przez naród 
określonych dotądi dziś nie da-|polski za prawnie go obowiązujące, skoro 
jacych się jeszcze określić gra- zapadną z „pominięciem reprezentacyi pań- 
nicach, o zawiązkowej jeszcze budowie | Stwa polskiego. Ustalenie stosunku Polski 
i władzy, acz przy pomocy czynników ze- do innych pańs'w w przyszłości wvm wać 
wnętrznych powstało. wspiera się na na woli może jedynie z własnej, przecz obeo czynniki 


"rr 
LU 


lżność państwową tvch krajów, daną była 
[możność ludności tych obszarów, które 
przez swój skład nąrodowościowy i chara- 
kier cywilizacyjny ciążą ku Polsce, swo- 
„bodnegowypowiadzeniasięi za- 
decydowania w sprawie połą- 
czenia się znpaństwem polskim. 

8. Państwo polskie musi uzyskać w naj- 
bliższym czasie możność oparcia swego u- 
„stroju na takich podstawach, jakie odpowia- 
dają woli narodu. Winna być dana możność 
szw atania w SZYNKI orange] tt, 
na podstawie demoeratycznego prawa wy- 
borczego i na zupełnej swobodzie w dokona- 
niu wyborów, winna być dana możność 
(szybkiego tworzenia armii narodowej, ga- 
|rząd kraju winien być oddany jak najpre- 
.dzej w ręce polskie. Winian być umożli- 
włony w jak najszybszym czasie powrót do 


temi diena Ni, na zasa- | 


agrany, jako dziecko zespołu wszystkich 
polskich banków, Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego, które, odmło- 


(done zmianą dyrekcyi, podejmie zapewne 


akcyę odpowiadającą tej potężnej i zusłużo- 
nej starej instytucyi, współdziałać miai tak- 
że Zw azek ziemian, Który wraz z 


| bratnią orgamizacyą w Królestwie zapewnią 


| 
| 


CENY OGŁOSZE 


Zwyczajne (ża wiersz petit. lubjego miejsce) K —'30 , 


4 układ tabelaryczny . « e „n —50 
Nadesłane e . « « « » « « « 4 « « „ J%50 
Nekrologi . . » « « » «46684 » 150 
Komunikaty (po kronice) « « s « « „ Ż— 
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3h Paski poprzeczne . « « « s « « a 8— 
Załączniki, prospekty i t. p. dla pre- 

numeratorów miejsc. zą 160 egz. r— 

dia prenum. zamicjst.  „ . 2— 


go pozbywać się nie można i bezkarnie wy- 
niszezać. Wielkim postępem nazwać móżua 
powstałą kooperatywę lasowo-drzewną, ilo- 
rej znaczenie będzie epokowe — o ile po- 
wstała spółka drzewna oparta będzie na so- 
lidarności ogółu wiaścicieli lasów i sprawnie 
działać będzie, uchiylając dotychczasowe 
srogie ciosy, jakie naszemu majątkowi na- 
rodowemu zadawali obcy dewastatorzy i 
spekulanci. Przykiad polskiej kooperaty wy 
leśnej znalazł naśladownictwo, bo jak úo- 


i jednolitość akeyi, dającej możność obmyśle-, nosi „kolnik“ , w Wiedniu, w domu hr. 
iąznie dłoń bratnią celem odnowie-inia planów polskiej polityki agrarnej i wska- | Althanna, odbyio się dnia 11 b. m. po- 


zań na najbliższą przyszłość. 

Niestety, nim stworzy się akcyę w kierun- 
iku ochrony ziemi, setki lekkomyślnych zie- 
mian, zachęconych sztucznym wzrostem ce- 
ny,wysprzedają ją spekulanfom czego mamy 
już kilka zuamiennych próbek. Równocze- 
(Śnie jednak muszą powstać rezerwy pienię- 
żne, dające możność utrzymania się sumien- 
myin pracownikom na roli, choćby przy 
zmniejszonym warsztacie pracy, t. j. po do- 
i konanej umiejętnie częściowej parcelacji. 

Musimy się liczyć z tem, że sztuczne prze- 
wartościowanie ziemi wnet ustanie, odkryje 
smutaią kartę faktycznego stanu, znacznego 
zmiejszenia wartości, wywołanego przez 
wojnę, oraz bezpośrednie i pośrednie znisz- 
czenia. Na zmniejszenie wartości gospo- 
darstw składa się wiele powodów, jak wybi. 
cie inwentarza żywego, a podniszczenie 
martwego, zastój przemysłu rolnego, go- 
rzelń, cukrowni, zubożenie ziemi przez biax 
obornika, trudności 


w nabyciu nawozów : 


sztucznych i zupełny w czasie wojny brak) 


nawozów azotowych. Do powyższych jowo- 
dów zniżki wartości 


siedzenie, na którem postanowiono utwerzyć 
akcyjne Towarzystwo dla sprzedaży, dize- 
wa. Do komitetu przygotowawczego zostali 
wybrani: Hr. Althmann, Leopold Lr. 
Berchtold, Alojzy ks. Lichten- 
stein jun. Wiihelm Neumann, 
Karol Salm-Reiferscheidt i Jerzy 
hr. Wassilko-Sereeki, a jako prowa- 
dzący interesa adwokat Dr Maks. Lech- 
ner. Kooperatywa ta ma być ogniwem Con- 
trałnego Związku właścicieli lasów w Au- 
stryi, gdzie także i nasza orgamizacya leśna 
bęedzæ mogła korzystać z wzorów, jakie wy- 
tworzy zapewne lepiej zorganizowany, ba 
dawniej wyszkolony kierunek handlowy i 
dokładne znawstwo obcych rynków drze- 
wnych i ich wymagania. Na razie potrzeby 
odbudowy kraju pokryją całą miejscową po- 
daż drzewną, tak, że nie wiele surowca przy- 
padnie dla wywozu, który powinien być 
nawet wzbroniony: i o to z góry postarać 
się należy, 

Koniecznością jednak nieuchronną jest 
stworzenie Banku agrarnego, insty- 


dodać należy brak tjtucyi opartej na wielkich kapitałach, która 


drożyznę robotnika, brak maszyn i narzędzi | mogiaby udzielać kredytów inwestycyjnych, 
rolniczych, brak warsztatów reperacyjnych | ułatwiać zakupno inwentarzy, udzielać po- 
i rękodzielników, odbierający możność kon. | mocy ziemiaństwu, zagrożonemu przez prze- 


serwacyi martwego inwentarza. Muszą więc 
nastąpić znaczne odpisy rachunkowe. 
„Wzrost ceny produktu powinien być zuży- 
wany systematycznie dla uzupelnienia bra- 
ków gromadzenia rezerw, które powinny po 
wojnie służyć choćby w części dla pokry- 


gospodarstw rolnych, tak wielkich, jak i ma- 
łych dó pierwotnego stanu. 
Wstrężną jest lichwa uprawiana przez spe- 


prowadzenie częściowej parcelacyi mają- 
tków, tworzenie mniejszych warsztatów rol- 


inych. Wniesienie żywszego tempa pracy w 


organizacyach rolniczych, pobudzenie do 
większej solidarności i wzbudzenie zrozu- 
mienia dla kooperatywnej pracy wśród zic- 


cia poniesionych strat, t. j. doprowadzenia | miaustwa powinno być ceiem prac Związku 


ziemian i jego Kół okieygowych, eo da mo- 
źność szybkiego nadrobienia zaniedbań wie- 
kowych, oraz przyczyni się do podniesienia 


miejse rodzinuych wszystkim znajdującym 
|się poza krajem obywatelom państwa pol- 
|skiego tak cywilnym, jak wojskowym, włą- 
czając w to jeńców wojenaych. 


zbiorowej narodu polskiema j z niej bierze | nieskrypowanej wou narodu. 
podstawę do dalszego rozwoju; oraz do o-} 7. Gdy w naradach Brzesko-Litewskich 
brony praw nieprzedawnionyeh: narodu. mowa jest o przyszłych losach ziem, oku- 


kulantów i równie dobrze piętnowaną po. |Tolnictwa. a temsamem dla ogólnego dobro- 
winna być u wszystkich, którzy ją upra- | DYtu. R. W. 

wiają; nie brak też wśród ziemian lichwia-| 
rzy, czego dowodem były uchwały zjazdów 


3. Państwo polskie posiada w Naidostoj-|powanych przez państwa centralne na Ro- 
aiejszej Radzie Regencyjnej narodową wła-isyi, w czasie obecnej wojny, a które przed 
dz zwierzchniezą. uznana i powitaną w|rozbiorami Polski wchodziły w jej skład, 
ty:a charakterze przez szerokie warstwy na- |rząd polski oświadcza, co następuje: 
rodu polskiego, we wszystkich jego dzielni-| Dzielnica Poleli, ! pod n 
cach i na obczyźnie. p stwa Polskiego na Kongresie Wiedeńskim z 

Rząd polski. preiz Radą Regeasvjna po-iRosya unią dvnastyczną połączona, zacho- 
wolany, ol niej, jako od najwyższej wła-|wała do naszych dni charakter dzielnicy od- 
dzy państwą polskiego, czerpie swe upraw- wiecznie i wyłącznie polskiej, z żywiolem 
nienia. Rada Regencyjna i mianowany przez: polskim, górującym stanowczo i eo do liczby 
nią rząd, jako jedyne isin™isce dotv.lrzas i eo do roli nad resztą mićszkańców, winna 
naczelne organy państwow' polskie, są po-| w eiść w skład niepo dlesłego 
wołane do tymeznsówego renreren' wamiajpaństwa polskiego. Dzielnica ta nie 
państwa polskiego, na „wewnątrz i na 20- | jest dziś związana żadnymi wezłami prawno- 
wnątrz, aż do chwili, póki zwołany na za-| politycznymi. z Rosyą, a to od chwili, gdy u- 
eadach demokratycznych Sejm nie ustali o- stały w niej stuletnie rzady rosyjskie. oparte 
Btatecznej formy rządu w państwie pol-|na zaborze i na deptaniu praw narodu; na- 
skiem. wet ze stanowiska rosyjskiego, związek ten 

4. Rząd polski ustał z chwilą. gdy upadła w Rosyi monar- 
państwo polskie idąc za tradycyą swą dzie-|chia i gdy rząd republikański rosyjski przy- 
jową I rozwijając ją stosownie do ducha no-|znał wszystkim narodom wogóle, a Polsce 
woczasnego, wsparłe się na podstawach de-|w szczególności, prawo stanowienia o 80- 
mokratycznych w swym ustroju polity- 


; 
ra 


przejęty jest żądaniem, by 


Iwa Krále- H 


| 


bie. — Wszelkie uchwały, czy głosowania, |no już o konferencyach finansistów, agra- 


Bezpośrednio po zawarciu pokoju winna 


j nastąpić likwidacya stanu wojennego. 


9. Państwa Europy środkowej, dopomógł- 
szy do powstania państwa polskiego, poło- 


iniu interesów obnstronnych oparte stosunki 
sąsiedzkie. Obecnie, gdy narody rosyjski i 
ukraiński uzyskały możność, po obaleniu 
despotyzmu zaborczego, urządzenia swych 
stosunków wewnętrznych i międzynarodo- 
wych na zasadach demokracyi, rząd polski 
wyraża nadzieję, iż na przyszłość ustalą się 
dobre stosunki pokojowe pomiędzy wołnymi 
"a-o3-mił polskim, rosyjskim i ukre'**<*im, 


Ochrona ziemi. 


Przevrzmniały hasła ochrony ziemi przed 
ręka spekulanta, który zdobyty na lichwie 
majątek rozpoczyna lokować w ziemi. Uei- 
chly głośne swego czasu ankiety, zapumnia- 


żyły podwaliny pod przyjazne, na zroznmie- | 


na cena produktu rolnego powinna odpo- 
wiadać faktycznej jego wartości. Ustalenie 
ceny taryfowej ziarna i ziemniaków powin- 
no nastąpić natychmiast, aby nierentowność 
uprawy zbóż nie odbiła się na produkcyi. 
Ziemia jest dla nas fundamentem gospodar- 


czego rozwoju, dopóki nie podniesiemy jej | wsz 


kultury do wyżyny, odpowiadającej naszoj 
ogólnej cywilizacyi,nie przestaniemy jej wy- 
dzierżawiać żydom, wyniszczającym jy, © 
ile przemysłu nie oprzemy na natiralnych 
warunkach, jakie stwarza ziemna, jej wydaj. 
ność, skarby podziemne i materyal drzewny 
naszych lasów, dopóty nie moze być mowy 
o gospodarczym rozwoju, dopóty wszelkie 
wysilki uprzemysłowienia będą sztucznymi, 
które rozbijać będzie w „uch konkurencya 
Zachodu. 

Na sferach rolni 
odpowiedzialność, bo ziemia jest kużnią nie- 
zależności gospodarczej, depozytem, które- 


ziemiańskich w Królestwie, lecz maksynzal-| 
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czych ciąży wiąqg wielka ; psychiki i stopnia rozw 
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s duszpasterza. 


Kopenhaga, 21 styczuj:. 

Ks. areyb. ructzopolita Ropp wystosował 
do spoieczeństwa polskiego następującą 0- 
dezwę: 

Oberne przewroży w Rosyi, które gwałcą 
elkie prawa Boże i ludzkie zaciemniły w 
głowach władz naszych święte obowiązki 
wzięte nh siebie przez państwo rosyjskie 
wskutek przymusowego wysiedlenia ludno- 
ści z krajów, przez które przeszła burza i 
zniszczenie wojny. 

Tysiace jeńców Polaków austryackich i 
pruskich, również wskutek stosunków panu- 
jących w kraju znajduje się w ostatniej nę- 
dzy i opuszczeniu. 

Nareszcie żołnierze polscy w wojsku ro- 
syjskiem są otoczeni ludźmi tak odmiennej 
sychik oju moralnego, że 
również potrzebują pomocy społeczeństwa 
polskiego tak dla ich wydzielenia a wojsk 


prawdziwą „szkołę“ — ałe to była szkoła stych kryteryów: — kiedy tymczasem owoc 


dzenie mieszczan, datuje się jeszcze z XV|go już nie można inaczej nazwać, jak ten- 
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| «oszli już zupełnie inną 
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„31 - do „Szkoły“ takiej nie bylo. Naj- 
starszy z trójcy, Kalinka, wpływał na poglą- 
dy Szujskicuo 1 Pebrzyńskiego, ale nie mógł 
się Nażywać ich nauczycielem. Poza tymi 
trzema, względnie ezterema (jeżeli doliczyć 
do nich jeszcze historyka literatury Tarnow- 
skiego), Inni profesorowie krakowscy jak 
Piekosiński, Zakrzewski, Smolka, Lewieki, 
chyba tylko milczeniem zaznaczyli swą s0- 
lidarność z kolegami, Wiaściwi zaś ucznio- 
wie: Waliszewski, Ulgnowski, Czermak i t. p. 
> drogą. Była wiee 
40%n2 szkoła krakowską uczelnią bez uez- 

'a przytem osobliwą, bo pełną zaja- 
sporów: między nauczycielami. 


„drogą nie da się zaprzeczyć, że u 


Hr 


, 


AW pare gutiwy dci, 


(Ciąg dalszy} 


polityezna nie historyczna. W: 
gał daleko, aż za kordouy rosvi-hie i pru- 
skie i wywoływał tam sprzeczne oddźwię- 


iew jego się- potężnej myśli Szujskiego. największego 


naszego dziejopisa po śmierci Lelewela, — o 
ile ta myśl nie wykraczsła poza szranki hi- 


ki. Stamtąd też przyszła zszeregowana reak-istoryi — owoc ten, w mojem przekonaniu 
eya nietylko przeciwko stańczykem, ale i|stoi prawie niewzruszony. 


przeciwko należącym do ich obozu history- 
kom krakowskim, którzy po części inspiro- 
wali politykę konserwatystów, poczęści z 
niej brali natchnienie. 

Nie wszyscy trzej wodzowie ulegli pod- 
szeptom politycznym w jednakowej mierze. 
Ks. Kalinka pisał ze zbolałego serca, Bo- 
brzyński— pod nakazem imperatywnej woli. 
Owoż uczucie zabarwia swój przedmiot na 
jednolity ton; wola łamie lub ignoruje wszy- 
stko co jej próbu * się oprzeć. Tylko rozum 
subtelny, spragniony czystej prawdy a 
wsparty chłodną empiryą umie wszędzie roz- 
dzielać światło od ciemności i unikać jedno- 
stajnego traktowania różnorakich przedmio- 


Nie widać zgołą, co możnaby zarzucić ta- 


ikim twierdzeniom ostro zresztą napastowa- 


nym, jak np., że za Zygmunta IU najprost- 
sza droga do ocalenia państwa prowadziła 
przez wywrót formy rządu z r. 1573, z elek- 
cyą viritim jednomyślnością, paktami kon- 
wentami, konfoederacyami it. d.; albo, że par- 
lamentaryzm był dla nas w XVII wieku for- 
mą przedwczesną, skoro szlachta umysłowo 
1 moralnie do niego nie dorosła; że na ogół 
spóźnialiśmy się w rozwoju za Europą Za- 
chodnią; że ekspansya na wschód, pomimo 
wszystkich korzyści, płynących z pozyska- 
nia nowych obywateli i nowych terenów, 
oddalała nas od Zachodu, i skazywała na 


nych Ü na a” elu bilo źródło pewnych wspól- |tów. Dlatego to z poglądówogólny ch|oryentalizacyę, rozlużniala intanzywność we- 
dy za sei o). | 700. Je dz które porywa-|Kalinki (nie mówię o poszczególnych fa-| wnętrznego życia, pochłaniała siły potrzebne 
do saboista pg Ct UNY* 7 dalsze, niezdolne ktach, przezeń wydobytych), pod ogniem|do budowy spoistego ustroju w ziemiach 
| ocembrowany 772): Zródło to podwójnie | krytyki Korzona, Śmoleńskiego, Rembow.- |piastowskich; że wreszcie wiele objawów, 
„Przeglądu redakcyi „Ozasu* i|skiego, Askenazego zostało niewiele; z apo-| których szkodliwe skutki miały się ujawnić 


mé. 
logią całą partyę 


zi 


zasilało swą ideo- | dyktycznych wyroków Bobrzyńskiego odpa- 
rwatywną i karmiło da ogromna część, zależna od jego osobi- 


z czasem, np. przerost społeczny i monopol 
polityczny szlachty, ucisk chłopów, upośle- 


wiek®. Nie wszystko to wymyślił Szniski; | dencyą, 


wiele spostrzeżeń powstało jeszcze w „szko- 
le naruszewiezowskiej”, coś niecoś dodali 
demokraci z pod znaku Lelewela, ale postę- 
bił te poglądy, ujął ściślej i mocno ustalił 
dopiero wielki chorąży „szkoły Krakow- 
skiej”, 

Obeszłoby się może jednak bez wielkiej 
kampanii przeciwko „szkole krakowskiej“, 
gdyby Kalinka samotnie kończył żywot we 
Lwowie, czytany przez część inteligeneyi 
galicyjskiej, umiejącą ocenić jego ..Seim 
Czteroletni" i gdyby Kraków reprezentował 
sam jeden Szujski. Ale do prawdzir'ej prze- 
sady doprowadził polityczny sposób myśle- 
nia „szkoły“ Bobrzyńskd. Jego „Dzieje Pol- 
ski w zarysie', wyrozumiałe dla wszelkich 
wrdków polskości, a nielitościwe dla wazy- 
stkich królów i mężów stanu. eo nie prze- 
czuli, czego od nich po 800, 500 latach za- 
żąda ten lub ów profesor, rozchodziły się 
bez przeszkód cenznralnych po całej Polsce, 
Tu już można było czytać takie twierdzenia. 
że „nie sąsiedzi, tylko nieład wewnętrzny 
przyprawił nas o utratę politycznego bytu“, 
że „lepiej, oskarżając siebie samych, przy- 


czynę klęski znaleźć w naszej anarchii", Te- į 


yą choćby nawet była tendencyą naj- 
zacniejszą i najrozumniejszą, 

Co ciekawsza, z rzekomo historycznych 
przeslanex wysnuwano w Krakowie morały 
wręcz nieoczekiwane. Historyografia pełna 
jest opowiadań o winach dawncj szlachty i 
możnewładztwa. Polityka — z udziałem 
Szujskiego i Bobrzyńskiego — radziła rzą- 
dy w kraju opierać na ziemiaństwie i ary- 
stokracyj. Historya świadczy, że reformę w 
XVII i XVIII wieku udaremniał bezgrani- 
czny konserwatyzm społeczeństwa, Poliuy- 
ka, wciąż z powołaniem na historyę, żądała 
postuszeństwa dla partyi konserwatywnej, 
ilistorycy uczyli: upadliśmy, kłaniające się 
bogom cudzym. Politycy oświadczali: przy 
obcym tronie stoimy i stać chcemy i nawet 
nie przy jednym, ale przy trzech tronach 
naraz! Albowiem wszelki autorytet, wszelki 
rząd, przez to samo, że jest rządem, zasłu- 
guje w naszym anarchicznym kraju na po- 
parcio lojalne. 


DR WŁ. KONOPCZYŃSKI. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 
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obcej narodowości fak i dla, utrzymania ich 
względnie wyższege stanu kulturalnego i 
moralnego. Od dawniejszego już czasu P. T. 
P. Q. W. (Polskie Towarzystwo pomsey o- 
fiarom wojennym) bylo zainicyowało poda- 
tek narodowy na mecz jeńców i funduszu 
mającym służyć rzeszom wysiedlonym do 
pomocy przy powrocie do kraju. 

Równolegle Polskie Towarzystwo Patryo- 
tyczns opiekowato się jeńeami i rozprószo- 
nem wśród wojsk rosyjskich żołnierstwem 
polskiem. 

Dziś obie te organizacye zwracają się do 
mnie, prosząc o współdziałanie w ich zba- 
żnvch i patryotycznych czynnościach. P. T. 
P.O. W. skarży się na to, że podatek naro- 
dowy zamiast regularnie wpływać, daje re- 
zuliaty coraz mniejsze, a Tow. Patryoty- 
eze prosi o pomoe w organizowanej przezeń 
lotetyi. - 

Zwracam się więc do społeczeństwa na- 
szego, gorąco peloczjąe prośby tych na- 

"szych organizacyi. y 

Mam nadzieję, że społeczeństwo polskie 
da dowody tego, że chętne wnoszenie „poda- 
tku narodowego nie bylo ogniem słomianym 
i Będzie trwało tyle czasu, ile trwa w wielu 
tysięcy wygnańców i jeńców ciężki krzyż 
tułaczki i miewołi, że qdyby się niewola jako 
taka nie dawała czuć, msstąpi już w całości 
oderwanie od ziemi rodzinnej i zostawienie 
na obczyźnie bez żadnej stałej pomocy pań- 
stwowej. Mam nadzieję, że społeczeństwo 
nasze również weźmie. do serca straszne po- 
łożenie żołnierza Polaka w reakładającem 
się wojsku rosyjskiem. 

Nie może być, aby serce polskie nie zabo- 
lało przy myśli 6 nieszczęściu, biedzie i nie- 

bezpieczeństwie moralnem,  Kuituralnem, 
które Ind nasz i młódź żołnierską otacza i 
pochłania. Niechże to)nie będzie puste i jæ- 
łowe współczucie! Niech się ono wyleje w 
formie czynnej pomocy, pomocy ujawnionej 
datkami stałymi i jednorazowymi według 
możności, pomocy zachęcającej znajomyel 
i przyjaciół również do czynu. Niech nasi 
mieszczęśliwcy, wróciwszy kiedyś do kraju, 
przyniosą z sobą wdzięczność dia gpołeczeń- 


, stwa polskiego w Rosyi, a nie gorzkie wspe- 


mniene o naszej obojętneści — braku wy- 
trwałości w niesieniu biedakom pomocy me- 
ralnej i matervalnej. 

Zwracam sią do społeczeństwa naszego 
przez pisma nasze peryodyczne, tóra pro- 
sze o przedrukowanie niniejszej odezwy, ba 
tym sposobem najprędzej przemówić mogę. 
Zalecam duchowieństwa Archidyecezy! po- 
pierać wszędzie, współdziałać i zachęcać do 
czynnej i w) | pomoey. , 

Prócz wdzigeznaści ludzkiej, częste 


| dopisyjącej, meek dnchowni b świeecy pa- 


miętarą. że jest wyższa już nie wdzięczneść, 
gle sprawiedliwość, która mówi:  „cościea 
z.ibiednieiszmmu z pomiędzy was zrobili, 
Łoście Mnie zrebi“ i przyrzeka twierdząc: 
błogosławieni dobrze czyniący, bo ezyey 

iek pórdą za nimi tam, przed sad Tego, 

ry Uaz wszystkich sadzić będzie”. 

+ Edward, Arcybiskup. 


1 


A 


Phitologia moritura? 


Mnożą się głosy, przemawiające za czę. 
Bciowem lub zupełnem zniesieniem filologi 
klasycznej w polskich szkołach średnich. 
Kis są to nowe protesty, bo wszyscy chyba 
znamy dawną śpiawkę, że filologia młodzie- 
ży naszej „nie mis dzje*. Dziś jednak, w 
chwili ogólnego przewrotu, w chwili orga- 
nizacyi lub reorganizacyi pracy we wszyst- 
kich dziedzinach życia polskiego, a zwłasz. 
eza na polu szkolnictwa, dziś nowa fala | 
z siłą uderza o tylowiekowy gmach nauk hu- 
manistycznych., | 

Lecz. jakie względy kierują tymi, którzy 
nie chcą t. zw. łaciny i greki? Względy prak- 
tyczne, możnaby krótko powiedzieć. Zkefor. 
mowana szkoła średnia ma chłopca w krót- 
szym, niż dotąd czasie tak przysposobić. do 
życia i tyle tylko dać mu wiedzy, by mógł 
sam sobie radzie i weześnie zacząć same- 
dzielną pracę, zwłaszcza w zawodzie prale- 
tycznym; wobee tego nauka łaciny i greki 
staje się zbytecznym balastem. Zapatrywa- 
nie to okaże się zupełnie słusznem, jeśli s0- 
bie uprzytemnimy choćby gałieyjskie sto- 
sunki Wszakże w Galicyi ciągłe jest wielka 
liczebna przewaga gimnazyów w stosunku 
do szkół kształeących praktycznie. Skut- 
kiem zaś tego do gimnazyów cisną się tłu- 
mnie, prócz zdołnych chłopeów, także i ta- 
cy, dla których program gimnazyalny jest 
za trudny, a którzy w szkołach zawodowych 
mogliby łatwo i prędko wykształcić się na 
pożytecznych  przeowsików. Tymczasem 
tych ehłepeów, nie mających żadnych amy. 
słowyeh dyspezycyj do stużyów kumanisty- 
cznyeh, musi się uczyć, a raczej wbijać do 
głowy Iacinę, a często i grekę. Tynt nauka 
filotogii z. pewnością nie nie daje, co więcej, 
jest dla nich prawdziwą męczarnią umysto- 
wą, jak to, niestety, ciągle stwierdzamy. 

Czy jednak żadne jednostki mie odniosą 
pożytku z poznawania języków, literatury 
I kultury helłeńskiej i rzymskiej? — bo tak 
tylko pojmuję stadyum klasyczne, nie zaś 
Klepanie gramatyki, kiepskie tłumaczenie na 
język polski. Otóż jestem przekonany, że 
Jeśli ma filologii kształcić się będą ucznio- 
wie wybrani, posiadający wybitne zdolności 
$ jakiś emtuzyazm wiedzy, wówczas obco. 
wanie ft z Emkami i Rzymianami stanie 
Bię e wiele ponfniejszem i owoeniejszem; od- 
padnie bowiem balast owych chłopców, któ- 
pzy nie mają poprostu żadnego zmysłu dla 


odczucia i przyswojenia sobie pierwiastków | c 
kultury starożytnej, zasilającej stale naszą : Młody, niedoświadczony proletaryat. wywal- tność i wdzięk wykonania, Mehoffera — siła 
LO lczył sobie szereg potężnych zwycięstw. U-|i poważny nastrój kempozycyi 


 Brzpólczesną, 


Tu przechodzę do uwydatnienia wartości 
idealnych, dla których na świecia musi być 
miejsce tak, jak i dla jednostek, które dzięki 
odrębnym, wrodzonym zdołnościom nie na- 
dadzą się do materyalnego wzbogacenia spo- 
łeczeństwa, ani same nie zrobią majątku. 
Misya bowiem tych jednostek jest inna: du- 
chowe wzbogacenie świata. By jednak w ten 
sposób módz pracować dla. dobra ogółu, 
trzeba stać się człowiekiem. szłaehetnym 
trzeba wyrobić w sobie charakter. W tym 
więc celu niech przynajmniej część naszej 


młodzieży nadal obeuje z kłasykami! Pro- |, 


stota i jędrność wierszy Homera, polot my- 
śli, wytworność i dowcip Platona, powaga 
i wdzięk muzy Sofoklesa, zawsze będą u- 
szlachetniać dusze i rzeźbić charaktery cblo- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 1 Lutego 1918 roku, 


pojony zwycięstwem, edważył się na rzeczy 
niezwykle śmiale i dzięki temu skierował pa 
siebie nienawiść calego świata, Wszelkimi 
środkami walczył z tą nienawiścią. W próbie 
tej zawikłał się w tragiezną winę, naruszając 
zasady, które sam głosił I wina ta zwra- 
ca się dzisiaj przeciw proletaryatowi rosyj- 
skiemu. Podrywa ona dzisiaj jego władzę”, 


Wśród obrazów treści religijnej zatrzy- 
mują przedewszystkiem na sobie uwagę wi- 
dza: Sotera Jaxy Małachowskiego 
„Zwiastowanie — jeden z najpiękniejszych 
obrazów religijnych, jakie wogóle wydało 
malarstwo polskie w ostatnich czasach; Pio- 
tra Stachiewicza prześliczna kompo- 
zycya „Podnieś rączkę Boże Dziecię“, o któ- 
|zej, zrobiona z niej reprodukeya ng nalepki, 
nie daje najmniejszego pojęcia — i tegoż 
[artysty głęboko nastrojony rysunek „Serce 


Zasikki dla nauczycielstwa. 


Rada szkolna krajowa ogłasza: 


poznańskiej); wreszcie bardzo oryginalny w 


IP. Jezusa“ (fragment z obrazu w Katedrze | szkałą w Krakowie. Sitzmannową, po rewizył 


TJ 


szkontrującą z ramienia Rady miejskiej, osta 
tria taka kontrola adkyła się w październikuą 
widocznie jednak nie były one Ściśle przepro» 
wadzane, jeżeli fak wielka defraudacya byłą 
możliwa. 5 8 

Przesłuchiwany w prezydynm miasta przes 
dyrektora polieyi radeę rządu p Krupińskiego 
przyznał się Onyszkiewicz do deśraudacyi i po. 
dał, że pieniędzy użył częściowo na nieckrezfło: 
ne bliżej wynalazki, częściowo zaś pochienęły 
je stosunki z przyjaciółką p. Sitzmann, ząmie- 


domowej i przesłuchaniu, aresztowano. 


Według uchwaiy Izby posiów, sankcyonewa-' 
nej przez cesarza, przeznaczono T0 mulienów 
koron dla nauczycieli i nauczycielek szkół lu- 
dowych, emerytow i emerytck, tudzież wdów 


pców, towarzystwo zaś Rzymian, harto-|1 sierót po nauczycielach na zasiłki, na spra- 
wnych ludzi czynu, przypominać im będzie, | vienie nieruchemości (sprawunki). Z ogólnej 
że życie wymaga przedewszystkiem spełnie- | susy przypada na Galicyę okeło 18 milionów. 
nia obowiązku na jakiemkolwiek stanowi- Rozdział ich ma nastąpić podług następujących 
sku. Oto korzyści, jakie mogą wyniknąć | wskazówek: . is 

ze studyów klasycznych! My zaś, filologo- Pelne zasiłki otrzymują nauczyciele (także 
wie, umiejmy nietylko z zachwytem wpa- j894-0) 4 nanczy | emeryci, emesytki 
trywać się w umiłowany przez nas mioly ji Wdowy po nauczycelaci. Dwie i 
świat, niefortunnie przezwany starożytnym, jplinego zawiiku oirzymują nauczycieie religii 
lecz także odczuwajmy tętno życia współ- | mojżiszowej ustanowieni tylko za remun 
czesnego. jeżeli wychowankom naszym w |CJ4, tudzież zupełne sieroty (bez ojca i matxi) 
każdej chwili uprzytomnić potrafimy żywy, | bodatia do tych zasiików (rodzinne, otrzy mają 
choć niewidzialny pomost. łaczacy staroży. |nauczycieie, którzy mają na utrzyjnaniu Żeny 
tną Kulturę z dzisiejszą, zadanie swe spel- |i dzieci. Nauczyciele i nauczycielki sanu wol- 
nimy w zupełności. juego mają prawo do dodaików rodzianych tyl- 


KAZIMIERZ ABGAROWICZ. ko wtedy, gdy utrzymują swych rodziców łub 
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rodzeństwo i o tyle, o ile prowadzą z niemi 
wspólne gospodarstwo; wreszcie dodacxi ro- 
dziine należą się wdowom po nanczycialnch, 
które atrzyjuują po mężach pozostałe sieroty. 
Po wyplaceuiu tych zasiłków i dodatków ~o- 
dzinuych będzie nadto przyznany osobny o- 
— |datck starszeństwa wszystkim powyższym oso- 
tuzyazmem. Rządy bolszewickie miały zi. || 0%» jeżeli pau”zyciel lub nauczycielka siażą 
cić nietylko upragniony pokój, lecz ró- Gam ra o A? va zogi ENa Ci 4 
wnież zrealizować w praktyce, w dziedzinie; , R. = wę "GM A A" l 
społecznego ustroju państwa, najezystszą |... dad ra e E seda tz p. Ć Hug 
doktrynę socyalistyczną. I długi o SR, WĘPŁA im pi se nych Di pý ng EACH U 

J, A AS i RA .  jlutego b. r. -dostarczyiy dat, niezbędnych do 
ma Rhia ada ia Ocz vV wynnaru wszystkich powyższych zasiłków i do- 
szyły Eópie w Obie hole wiaty nazy- a a a sprawę _ przysj.cszyć 
wając wszystkie ujemne sądy i doniesienia! , 8 o y e = Em ori 
o bolszewikach intrygą ententy. Zrozuimia- | go eż Se. = WIĘ AP + SĄ «ij 
łą więc jest sensacya, jaką wywołał wtor-| o wszysikich nuczycieli i Dauczycielek w tzyn- 


Zmierzch bolszewizimit. 


Listopadowa zwycięstwo bolszewików | 
przyjęła socyalistyczna prasa niemiecka 
szezególnie w Austryi — z prawdziwem en- 


technice i miły w kompozycyi Olszew- 
szliego obraz pt. „Święta Rodzina, jako $ 3 e REMA 
przykład pracy'* świadczący o tem, że jego | 7, powodu zaniedbania swy:h obowiązków, 20. 
autor posiada wszelkie warunki, aby stać się stał przez prezydyum miasta zasusupendo- 
wybitnym malarzem religijnym. ! | wany. Przeprowadzono u niego w domu rewi 
Z pomiędzy zaś obrazów drugiego działu ** 
wystawy, trzyma prym wspaniały widok| W końcu zaznaczyć trzeba, że jest ta trzecia 
morski Małachowskiego „Po burzy”, |7 rzędu deśrauda:ya w Kasie miesjkiej w okre: 


Kontrolor Kasy miejskiej, p. E. Bogatyński 


w którym artysta osięgnął głębokie efekty sie samorządnej gospodarki miejskiej. 


świetlne i umis odtworzyć nastrój przyrody 
pełen majestatycznej grozy. 
Tym razem da! poznać Aleksander 


Augustynowicz, jako dzielny akwa- 
relta. Jego „Stary cmentarz w Zakopa- 
nem“, tudzież „Maki ogrodzie“ mogą. 
być postawione c50k akwareli Fałata. Poró- 
wnania to mowi dużo, boé Fałat jest na- 
prawde mistrzem w wodnem malowaniu. 
„Siclanka“ Józefą Krasnowolskie- 
go — paź średniowieczny, spicwający z ta- 


warzyszeniem harfy piesenkę dziewczynie > 


wiejskiej — wcale nia jest brzydka i posiada 
pewien sentymencik, przypomivajeiy Nla 
sumiła Hofmanna. 

Szereko romyślanym jest „Widok z 
Wolbromia" 
skiego. Gdyby nie mała przejcztstość i ko- 
lciyt wogóle za ciężki, byłaby to rzecz zu- 
pełnio dobza. 


Malutki, lecz wole slońca i so cagioni 
w kolorze mający widoczek „Z parku Stryj- | 
skiego“ Kamili Rosenieldównej, wy- | bronnej 


iaownie świadczy, że dia pe,sażu nie są ko- 
nieczne wielkie sozmiary, ady mógł wywołać 
wrażenie natury i być pieknym. 

Szybkie i znaczna postępy czyni Franci- 


szex Turek, który z uznania godnym, 
pietyzmem odtwarza architektoniczne zaby-| 


tki Krakowa. Jego np. „Widok na wieżę 


pod 
Franciszka Remberto Woj 


kowy artykuł wstępny wiedeńskiej „Arbei-' "i Stużbie, emerytów i emerytek, wdów i sie- 
p 3 


rót po nauczycielach ludowych i do sierocych 


NAJNOWSZE ODKRYCIA NA WAWELU. 
Jak się dowiadujemy od kierownika odnowie- 
nia zamku Krói. na Wawelu, prof. Adolfa 
Szyszko-Bohusza, przy badaniach, przeprowa, 
dzonych w ostatnich czasach na zamku, znale: 
ziono reszty najstarszych murów obronnych 
Wawelu, Mianowicie obok tax zwanej Kurzej 
Stopki w piwnicach zamkowych odnalazł dyr. 
Z. Hendel jeszcze w początkach prac restaura 
€yjnych spory szmat muru romańskiego z dro 
onych kostek wapienia, starannie zbudowane. 
zypmszeznno hwówczas, że jest to reszta 


$jedpego ze zourzonych kościółków lub nawet 


mete poumurowania pod mieszkalną budowlę 
drewniaię, gdyż podiug dotychezas panującej 
teoryi Lucynki Mieszkalne zamku aż do począ: 
tku ezternasiogo wieku %yfy wylącznie z drze- 
wa stawiane i ea najwyżej mogły mieć muro- 
wane su 'strukcye. Przy obecnie przeprowadzo- 
nych badaniach pokazało się, że ów mur ro- 
mański jest dolną częścią olbrzymiej wieży 0- 
czworokątnej, jeden z narożników, 
który dochował się ukryty w późniejszych mu- 
rach na I i II piętrze zamku (w Alchemii i w salt 
ponad nią, obok zmanego wielkiego ko- 
minka. marmurowego). Zachowany ten naro- 
mik sięga wysokości 24 metrów ponad obecny 
przyległy teren góry, Czyli, że całość przed- 
stawiała się w kształcie wielkiej i ciężkiej ba» 


kió- |ztg.* do ostatniej fazy rządów. bolszewi-; 


terztg.“ pt. „Tragedya Rosayi“, zawierający | 
nietylko stwierdzenie upadku bo'szewizmu 
w Rosyi, leez także, choć z „lazka“, potępie- 
mie metod bolszewickich. Artykuł ten, sta- 
nowiący prawdziwe „signum temporis“ za- 
mieszczamy poniżej w ważniejszych jego u- 
stępach. 


epiekunów, aby jak najrychlej, nie czeuajae 
wezwana Rady szkolnej okręgowej, zgłosili 
w biurach tych Bad szkolnych ustnie, & w ta- 
zie niemożności pisemnie, daty, od których z 
loży wym/ar zasiłków i dożatków, a zwlaszcza: 
[Gzy nauczyciel ma żonę, a jeśli tak, czy ona 
c A ż jest nauczycielką ludową czjnną. lub emeryto- 

Po obszernym wogle; stwierdzejącym | pana, ile a pak nao A Ro ET 
beznadziejną dezorganizacyę rosyjskiej BO” | wdowaj ma dzieci na utrzymaniu, ich imiona 
spodarki narodowej, MK wk wiek, a nauczyciel (ka) stanu woloego, czy 
W zupełny AP IE RSE RÓ 9% | utrzymuje rodziców, braci, siostry (ich imiona 
pór, jaki ujawnił sią w handlu i w instytu- | mnawisko); czy z niami prowadzi wspólne 
cyach finansowych, przechodzi  „Arbeiter- gospodarstwo; He nauczyciel (ka) ma lat słu- 
Ay w którym urzędzie podatkowym pobiera. 
płacs. Żona nauczyciela, która jest sama nau 
czyciałką, musi tę okoliczność podać de wiada- 


ekich i pisze: 
Przesilenie gospodarcze pemnaża z ka; 
żdym dniem wrogów rządu belszewickiego. | 


Mesryacką' (rysunek węglem) jest dziełem szty obronnej. Zapewne był te tak zwany stołp, 
artystycznem, mogątem stanowić prawdzi- czyli najobronuiejsza część zamku romańskiego, 
wą ozdabą każdego zbioru dzieł sztuki. „Wi-'być może w większej części drewnianego. S4- 
dok na kościół Mzaryseki z okien Wikarów- dząc z techniki mymudz fesmy odkrytej w tym 
ki“ (rysunek kolorowym ołówkiem) należy, murza strzejniey, budynek pochodzi z dwuna- 
także do lepszych prac tego artysty. | stezo wieku, co — jak to z wyżej przytoczo- 
Do jakiego stopnia doskonałości daje sięjnego wypada zuyebzie zmienia dotychczasowe 
doprowadzić technika wyszywanis fedwu-|zapatrywania na wygląd zamka w epoce tak 
biem (filozelą), pokazuje się na pracach p.; oddalonej, 
Ludwiki Ffaszowej, Czeszki, przygodnie| Jesti zadzicja, 2e z biegiem czasu przy dal- 
bawiącej teraz w Galicyi Są to lrafty, z pe- | szych szczęśliwych badaniach odtworzyć się da 
wnej odłegłości abaglntnia wydające Się|w modelach i rymiueh z wiełkiem prawdo- 
być małowaniami ołejnemi, lub akwarelawe- podobieństwem wygiąd zamku we wszystkich 
mi. Wspomisam o nigh na tem pn dejszych opo JEE ronwojne 
se dia sl ie E dą ata KS. PROF, SZCZEPAŃSKI T. J. wygłosi o- 
jaj hę 7 a statni z zapowiedzianyćh odczytów o najstaru 
ką stosowaną, względnie hażtami na pó ych kulturach świata. Przed oczymiA Gkacha. 
mentach kościelnych, nauczyły się od p. Ha-| 377 u wi DEE OR 


Przęciw bolszewikom występuje burżoazya, j 


i macyonalistyczna intęligencya, opierająca 
się prokłamowanemu przez bolszewików: 
prawu samostanowienia 0 sobie narodów, 
nierosyjskich; występuje przeważająca! 
część włościaństwa, czyniącego bolszewi-| 
ków odpowiedzialnymi za wywołane oporem 
Kaledina i Ukrainy niszezące, bratobójcze 
walki, za zdruzgotane życie gospodarcze; 
występuje już wreszcie część zagrożonych 
głodem. i bezrobociem mas robotniczych. Bol- 
szewicy mają przeciw sobie większość na- 
odu. 

Rozporządzają oni jednak 
gwardrą', złożoną z robotników i zniechę- 
ceonych do wojny żołnierzy. Sądzą oni, że 
wsparci o środki przemocy, zdołają ocalić 
socyalizm, ocalić wbrer woli większeści ma- 
rodu rosyjskiego. Zdecydowali się więc na 
użycie terroru; Trozpędzili konstytuantę i 
kongres rad chłopskich, zabronili wydawa- 
nia wielu pism sobie przeciwnych, uwięzili 
przywódców wrogich sobie stronnietw. 

Jednak terror i tym razem osiągnął prze- 
ciwieństwo tego, da czego zmierzał. Nawet 
stronnictwa sto”*ce najbliżej bolszewików, 
wypowiedziawszy walkę terrorowi, popadły 
w stosunku do bolszewików w skrajne prze- 


dach szkolnych okręgowych, do których na 


lnteresowani mają  uskuteeznić takie zgło- 
szenia najpóźniej do 20 lutego b. r. w Radach 
szkolnych tych okręgów, w których aą obecnie 
zatrudnieni lub przynajmniej pobierają płacę, 
a jeżeli przebywają poza Galieyą, w tych Ra- 


szowej tej jedynej w swoim rodzaju techni- 
ki hafciarskiej, w której za mistrzynią trze- 
ba ją uważać. 

Terakotowy „Biuścik Szopena“, modelo- 
wany przez Tadeusza Błotnickiego, 
jest prawdziwem  pieścidełkiem, wykona- 


ocet -przynalcżą: nem z cala elerancyą i poprawnością wlz 


ezów roztoczy się tym razem obraz kultury 
starożytnej Chaldei (r. 625—539 przed 
Chrystusem). Odczyt ten odbędzie się w piątek 
dnia 1 lutego b. r. o godzinie 5 i pół po polu- 
dniu w sali Tow. lek. przy ul. Radziwiłłowskiej 
1 4, i jak poprzednie, będzie ilustrowany obra- 
zami świetlnymi. Bilety wstępu po 50 h. sprzę- 
dawane będą przy wejściu na salę, z dochód 


„CZETWOLĄ.| 


Z obowiązku swego jako władza przełożona 
Rada szkolną krajowa ostrzega zgłaszających, 
że podanie dat nieprawdziwych na własną ko-: 
rzyść naraziłoby przy rozdziale na szkodę 
innych nauczycieli i nauczycielki — byłoby 
«więc czynem wysoce nickolcżeńskim i nieety- 
cznym; stanowiłoby eno zresztą nietyfko prze | 


"stępstwo dysplinarne, ale także czyn pod ko-| 


deka karny podpadający. Rada szkolna krajo- i 
wa nia wątpi więc, że wśród nanczycielstwa 
nie znajdzie się nikt, kteby edem uzyskania 
większego dodatku niezgodne z prawdą fakiy 
podal. | 


2 Wawy Zwiay ryty post 


Pomimo nadzwyczaj trudnych warunków 
doskonale rozwijający się „Związek Artystów 
pałsktch* wypełnił lukę, jaka istniała. przed 


5 


"ski, Józef Onyszkiewicz, który do tego 


ściwą pracom tago rzeżbiarza. 


sze sprzedaży obrócony będzie na potrzeb 
FÓOZEF TREPKA, P 3 I td 7 


Litwy. 

ARECYA APROWIZACYJNA DLA URZĘ- 
| DNIKÓW. Piszą nam: Na podstawie trpoważnie- 
nia Urzędu wyżywienia Judmeści w Wiedniu, 
a dzięki tsżczmvj zapodlegliwości o spra 
wy krajowe szefa Urzędu gospoderczego, go- 

nerała hr. Lamezana, ma już w niedługim cza- 
| wejść w życie, wytrawanie przez niego ob- 


pasari 


KRONIKA. 
Defraudacya w Kasie miejskiej, 


© prezydyńin mss otrzymaliśmy nastęgite 
jący komunikat: 
„Ferycdyczna Ostatnia rewizya gł. Kasy 


Le 


mytianu, ikcya aprowizacyjna dla urzędników 
państwowych, funkcyonaryuszy, ich rodzin, a 
miejskiej, przeprowadzona w dniach Sarę EEK kd > 
mysgatą. B 1., wydac swazzntecej wi s bruk j brzmią słowa reskrypiu do władz podległych — 
gotówki wkasieoko = 200.000 Eo r0n.|qęży zarówno w interesie dobra ogólnego, jak 
Kwote tę sprzeniewierzył giówny kasyer miej |; sprawności służby, Dla spraw tych utworzona 
też już oshhmą sekcyg w Tomie Urzędu gospo- 
darczógy (radca Dr Bartoszewski), dopuszcza- 
jąc, jako bardza pożądaną nowość, bezpośre« 


4 


się przyznał. 
Zawiadamicny o defraudacyi przez prezy- 


jego założeniem, w życiu artystycznem Kra- 
kowa, a mianowicie skojarzył pod hasłem 
kecperatywy znaczny zastęp malarzy i rzeż- 
biarzy. Zapobiegliwe i ruchliwe kierowni- 
etwo tego stowarzyszenia, uwzględniając po- 
trzeby chwili, wpadło na szczęśliwą myśl u- 


ciwieństwo. Maksym Gorkij, największy pi- 
sarz rosyjski, który długo szedł reka w rękę 
z bolszewikami, jest dzisiaj ich najzagorzal- 
szym przeciwnikiem. Przywódca internacyo- 
nalistów Martow, który ramię przy ramie- 


dyum miasta Gyrcktor policyi przybył Go magi- 
stratw o godz. 12 w nocy, estem przeprowadzc- 
mia wstępnego dochodzenia. Po całonocnem ba- 
daniu zeznał mu Onyszkiewicz, że administru- 
jąc przez długie lata majątkiem 4. p. hr. M. 

miał w chwili śmierci właściciela deficyt około 


niu walczył wspólnie z bolszewikami przeciw 
rządowi koalicyjnemu Kiereńskiego, i dæ 
przez bolszewików wtrącony do więzienia. 


„Aresztowany został nawet Riasanow, sexre- 


tarz rosviskiej komisvi związków zawodo- 
wych, który przed kilku jeszcze miesiącami 
uchodził za iednego z przywódców Bolsze- 
wickieh. Silnie zdecydowani nie puszczać 
władzy ze swych rak choćby wbrew wok 
narodu rosyjskiego przeszli w koúcu bałsze- 
wiey do zastosowania gwałtów — środka, 
używanego dotychczas w walce przeciw 
burżoazyi — nawet przeciw socyalnym-re- 
wolucyon'stom. Rozpedzając konstytnantę, 
usiłowali ocalić socyalizm przez poświęcenie 


200.000 kor., która w ostatnim Czasie pokry- 
wał z funduszów Kasy miejskiej Na podsta- 
wia wstępnego dochodzenia dyrektor policyi 
zatrzymał Onyszkiewicza w areszcie. 

Dyrekcya policyi prowadzi 'dalsze dochodze- 
nia, prezydyum masta zaś zarządziło dziś 
szkontrum Kasy miejskiej przy współudziale 
radców miejskich, celem dokładnego ustalenia 
sprzeniewierzonej kwoty i stwierdzenia, w ja- 
ki sposób mogło się to stać, pomimo codzien- 
nego przeliczania kasy przez kasycra i gó- 
wnego kontrolora. Wynik powyższego szkon- 
tram będzie niezwłocznie przedstawiony sekcyi 
skarbowej". 


rządzenia, obok wystaw zwykłych, także 
wystaw z zakresu sztuki kościelnej. 

I obecna wystawa „Związku“ posiada ró- 
wnież ten utrakwistyczny charakter. 

W dziale sztuki kościelnej przedstawia się 
Gaa bardzo korzystnie. Mieści bowiem w so- 
bie prześliczne projekty poiichromii kościoła 
OQ. Bernardynów w Kalwaryi Zebrzydow- 
skiej pomysłu Włodzimierza Tetmajera, 
duży zbiór projektów polichromij kościołów 
(między innemi nowego kościoła. 00. Jezui- 
tów w Krakowie i kościółka św. Józefa tak- 
że w Krakowie) Jana Bukowskiego o- 
raz szereg projektów na polichromie i witra- 


demokracyi; jednak właśnie przez to popa- 


-|że (wyróżniają się projekty do Katedry na 
di w najgwałtowniejszą „walkę. z tymi s 


Wawelu) Józefa Mehoffera, 


|wszys'kimi, którzy są zarówno socyalista-|  Szczupłość miejsca nie pozwała mè na 


mi jak i demokratami. „| szczegółowe omówienie tych dzieł niepespo- 

I tak władza ich opiera się tylka na orężu | litych. Zaznaczam więc jedynie, że są to rze- 
„czerwonej mwardyi”, Jednak czy może się|czy pierwszerzędnej wartości artystycznej, 
powieść próba ugruntowania nowego pPo-|NOSZĄCE przytem na sobie znamiona erygi- 


W uzupełnieniu komunikatu prezydyum po- 
dajemy jeszcza kilka szczegółów. Defraudacyę 
popełniał Onyszkiewicz w ten sposób, że do 
„strazzy** podręcznej wpisywał faiszywe po- 
zycye w wydatkach, na które nie miał pokry- 
cia w dowodach kasowych. Kontrolor Kasy 
miejskiej nie sprawdzał należycie dowodów ka- 


rządku społecznego tylko przez środki prze- | nalności swoistej połskiemu malarstwu. Pra- 


macv? 
Stragzliwą tragedvą przeżywa dziś. RosYa. 


sowych, lecz w dobrej. wierze podpisywał dzien- 
ne zamknięcia rachunkowe. W ten sposób Ony- 


ce Tetmajera eschuje polet i malarski iście : 
szkiewicz mógł czerpać z kasy znaczne, sumy 


rozmach pomysłów, Bukowskiego — delika- 
,preedyczne kentsole kasy przez komisyę 


na własny użytek. — Odbywały sio wprawdzie | 


dnie znoszenie się i konferencye z Brteresowa- 
nemi organizacyami. Hr. Lamezanowi należy 
się pełna wdzięczność za szybkie i trafne ujęcie 
akcyi, z pod rzeczywiście. szerokiego widnakzęe 
gu patrzenia; może znalazłby też drogi i środki 
rozciągnięcia tej opieki i na urzędników auto- 
nomieznych i prywatnych. 

MARYA BOGUERA, wyborra primadonna 
| iryczna praskiego Naroda. Divadla, da się sty- 
szeć po dluższej przerwie w Krakówie w ss 
Bokała w niedzielę dnia 3 b. m. Nasza artystka 
cieszy sią wśród Czechów ogromną sympaty% 
i poważnem uznaniem. Po wybornej krescyi at= 
tystki, jake marzałkowej w „Kawałórze rue 
ży* R. Straussa, znaną iustracya „Alata Fra- 
ha* poświęciła p. Boguckiej ciepły artykuł, 
podnosząc, że śpiewaczka godnie podtrzymuje 
„polskie tradycye* w Nar. Divadie Arklowej 


i Floryańskiege. P. Bogucka wykona pierwsza. 


rzędny program, złożony z dzieł rzadko śpie- 
wanych, jak arye z op Haendla „Rodełmia”» 
z „Adryannyć CiłeLi z „Manon Lescaut Pure 
ciniego, oraz po czesku aryę ze ślicznej „BAS 
ki“ Dworzaka, nadto pieśni Brahmsa, Mrżadsa, 
Różyckiego, Paderewskiego, Niewiadesskiego, 
Żoffała i in. Bilety w księgami F, 1 

WIECZÓR MUZYKI I SŁOWA. Wskutek za= 
słabnięcia jednego z wykonawców wieczór 
zastał przełożony na połową tatego. g 

SPRZEDAŻ RYB, Wur snrowiaacyjna zej- 
skie zawiadamia, że otrzymało wagou ryb, 


ay. 
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ire sprzedawać będzie, począwszy od jutra, w 
Parku Kra © «kim po cenie 13 koron za ki- 
dpo 

Z Polski i ze świala, 


= =. u TEOLOGICZNY NA UNIWER- 
SYTECIE WARSZAWSKIM otwarty będzie 
— jak donoszą pisma warszawskie — z począ- 
+kiem semestru letniego bieżącego roku szkol- 
mego. Na razie utworzone będą dwie sekcye, 
dozmatyczne-bibfijna i moralno-prawna. Wy- 
ndady rozpocznie sześciu profesorów. Słuchacze 
przyjmowani będą ze wszystkich dzielnie Pol- 
ski. Wymagana jest matura gimnazyalna i u- 
kończenie kursu semimaryum du*hownego. 
REKWIZYCYA DZWONÓW W WARSZA- 


" WIE. Z Warszawy donoszą: Dnia 30 z. m. roz- 


poczęły władze niemieckie rekwizycyę dzwo- 
nów kościełuyeh, co odbywa się wśród tłumów 
ludności, wyrażającej głośno swe niezadowołe- 
nie. Przebieg tych nad wyraz przykrych dla 
uczuć katolickich czynności, edbywa się spo- 
kojnie. 

USTĄPIENIE BURMISTRZA CHMIELEW- 
SKIEGO. Z Warszawy donoszą: Pełniący 0bo- 
wiązki prezydenta Warszawy inż. listr Drze- 
wocki, zswiadomii uz osńutwiem. posiedzeniu 
magistrat, że barmistrz Zygmunt Chmielewski 
opuszcza ż dniem 1 lutego b. r. dotychezaso- 
we swoje stanowisko, przechodząc do minister- 
stwa rolnictwa i dóbr koronnych, gdzie obej- 
mie referat kooperatyw rolnych. 


GŁÓWNY WIZYTATGR. Pisma warszawskie 
fmoszą: Ka. prałaź Ciepliński otrzymał nomi- 
nacyę na główzego wizytatora do spraw wykła- 
dy rałigń rzymsko-katolickiej. Obejmując po- 
wrytsze stanowisko, ka. prałaż Ciepliński opu- 
srcza katedrę teniegiź moralnej w sentnarywm 
warsząwskiem. > 

POLSKIE MINISTERSTWO ROLNICTWA 
W WARSZAWIE zwróciło się do kiku wybi- 
tniejszych rolników w Galicyi z propozycyą ob- 
jęcia miektórych fachowych stanowisk w mi- 
nisterstwie. Jak się dowiaduje „Kur. lw.*, Zza- 
proponowano Dr Henrykowi Pawifkowskiemu, 
sekretarzowi Komitetu galic. Tow. gosp. we 
Lwowie i kierownikowi działu rachunkowości 
i statystyki rolniczej przy tem Towarzystwie, 
dbjęcie obowiązków szefa działu statystyki rol- 
niczej przy ministrestwie rolnietwa. 

ARESZTOWANY BOLSZEWIK. W ostatnich 
ezasach w Warszawie jóden z gorliwych ezłon- 
ków komitete kuchni robotniczych Kunowski, 
mając w rozporządzeniu swem większą sumę 
$graiędzy, należących do kuchni robotniczych, 
zdecydował się wywłaszczyć kuchnie z tej ge- 
tówki i wraz z nią zbiegł. Wszesęte przez po- 
Hcyę kryminalną poszukiwania doprewadziły do 
ujęcia Kunowskiego w jednym z zakładów re- 
siauracyjnych, gdzie zig weseło znkawiał. Zna- 
teziono przy nim około 11.000 mk; resztę wy- 
właszczonej kwoty — kilka tysięcy marek — 
Kunowski zdołał przebulać. 


zamieściła w „kam 1w-= jący apel G6 
matek: Nie wolne nam urządzać zabaw tane- 
cznych, jak dlugo nasi synowie krew przełewa- 
ja. Córki nasze powinny wiedzieć, że i one 
brać udział muszą w tej dobio smutku i niedołi. 
Nio powinny tańczyć, gdy tyle rodzin w żało- 
bie i wstrzymać sią od hnczsych zabaw. Matki 
polskie nie gorszeie młodzieży waszej, a Bóg 
wam błogosławić będzie. 
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wać one także będą jednoedniówkę. Podkomitet 
uprasza sypać hojnie, aby puszki choćby kilka- | 
krotnie się napełniły. Wewnątrz kościołów na 
cele Dnia wstrzemiężliwości I ofiary zbierać się 
nie będzie, wyjąwszy te kościoły, w których 
zapowiedziane to zostało z ambony. 

ZAWIESZENIE „GAZETY  GRUDZIĄ- 
DZKIEJ*. Pisma poznańskie donoszą: „Gazeta 
Grudziądzka została na mocy rozporządzenia 
władzy wojskowej zawieszona na przeciąg ty- 
godnia. 

WIELKI RABUNEK W POCIĄGU. Dzienni- 
ki budapeszteńskia donoszą. o niezwykle śmia- 
łem obrabowaniu pasażerów całego wagonu. 
Nieznani sprawcy uśpili w nocy z 25 z. m. 
wszystkich pasażerów jednego wagonu pocią- 
gu, jadącego z Budapesztu do Agram, za pomo- 
cą środków nasennych, a następnie obrabowali 
ich doszczętnie, zabierająe im pakunki, pienią- 
dze, a nawet garderobę. 

PIĘCIU SYNÓW POLEGŁYCH. Pisma ber- 
lińskie donoszą, iż niemiecki generał-porucznik 
hrabia Roon stracił pięciu synów w czasie obe- 
cnej wojny. Cztererh synów hr. Roona padło 
na różnych frontach w latach 1914 i 1915, zaś 
piąty syn, major, zginął przed kilku dniami na 
froncie angielskim. 

ZAWIESZENIE SŁOWEŃSKIEGO PISMA. 
Lublański „Slovenski Narod“ został przez wła- 
dze wojskowe zawieszony, z powodu zaijniesz- 
czenia paru artykułów przeciwko wszechaiem- 
cam. ; 

UPRAWA TYTONIU NA MORAWACH. 
„Lidowe Nowiny“ piszą o widokach, jakie ma, 
czy może mieć projektowane: obecnie hodowa- 
nie na Morawach tytoniu. Wydział krajowy po- 
czynił na tem polu już szereg prób i ekspery- 
meuiow które podobao się udały. Wobec tego 
będą próby te kontynuowane w dalszym 
ciągu. 


MIANOWANIE. Minister spraw wewnętrz- 


| nych zamianował Dr Leonarda Biera, kierowni- 


ka państwowego zakładu badania żywności, 
członkiem zwyczajnym państwowej naukowej 
Rady przybocznej dla spraw żywnościowych. 


AWANS W NAUCZYCIELSTWIE, P. mint 
ster wyznań i oświaty przyznał VHI klasę ran- 
gi: Karolowi Chomickiemu, nauczycielowi szko- 
(„ły ćwiczeń w seminaryum naueczycielskiem mę- 
skiem we Lwowie; Maryi Germanównie i Ma- 
ryi Strzeleckiej, nauczycielkom szkoły ćwi- 
czeń w seminaryum nauczycielskiem żeńskiem 
we Lwowie i Pawłowi 7 i, natczycie- 
kowi szkoły ćwiczeń w seminaryum nauezycicl- 
skiem męskiem w Sokalu, IX klasę rangi: Kazi- 
mierzowi Gołębiowskieem i Włodzimierzowi 
Tureckiemu, nauczycielom szkoły ćwiczeń w 
zeminaryum nauczyciełskiem męskiem w So- 
Kala, karsłowi Stożiowi, nauczycielowi muzyki 
w seminaryu nauczycielskiem męskiem w 
Tarnowie, Kazimierze Koziołównie, Jadwidze 
Drozffowej, nanczycieikom szkoły ćwiczeń i 


"Tęczarówrie; r 
nych kobiecych w seminaryum żeńskiem w 
Przemyślu, wreszcie Maryi Mędzzyckiej, nau- 
ezycielce szkółci trosbiowskiej w suminaryum 
a«auezycielskiem żeńskiem w Krakowie. 


NEKROŁOGIA. 


Z Warszawy donoszą, że zmaił iaiu w dł 


25.000 ŻOŁNIERZY NIEMIECKICH WKU życia Jan August Kisielewski, 


STRYJU. „Gaz. Por.“ dowiaduje się z kół po- 
selkich, że w parlamencie zo strony polskiej 


wniesioną będzie interpelacya w kwestyi za | 


powiedzianego nadejścia de Stryja garnizonu 
25.000 żołnierzy niemi 1.  Interpelacya 
przedstawi egromae trudności aprowizacyjne 
kraju, które jeszcze tem bardziej się zwiększą, 
jeżeli nadejdzie-jeszczo tylu ludzi do jednego 
miasta i tak już rozmaitemi rekwizycyami wy- 
niszczonego, 

CHŁOPI PRZECIW GORZELNIOM WIEJ- 
SKIM. Na zebrania wydziału okręgowego Kółek 
rolniczych w Siedicach, dn. 18 stycznia b. re 
pewien gospodarz małorolny poruszył bolączkę 
dotkiiwą wsi: sprawę tajnych gorzełni, którą 
członkowie krótko i zwięźle omawiali. Energi- 
cznie żądana, aby wszyscy świadomi złego i sił- 
nej woli ludzie, jęłi się śmiało tępienia tego pię- 
tna Życia ludu, jakiem jest owo gorzelnictwo, 
rozpowszechniena zie tylio ma Podlasia, Że 
brani uchwalili, aby Zarząd Kółek roln. natych- 
miast wystąpił do sejmiku powiatowego z pro- 

pozycją ustanowienia wysokich kar na całą 
"wicś, ji 


| 


$, jeżeli ta samerzatnie nie wykryje gorzelni | 
z Gióbie i nie znisaczy jej przedtem, sżm „gorze- | 


any‘ wpadńie w ręce władz. 

Z PIOPFRKOWA donoszą: Tutejsza. Bada 
miejska postanowiła zwrócić sią db generalnego 
gubernatora, hr. Sespłyckiego, z następuj 
Łądaniamt Ząprzestanie wywozu z kraju zboża, 
produktów spożywczych, 


 Mmofljwienia krajowej Radzie gospodarczej do- 
slota potrzebnego dła miasta kontyagen- 
ta zhag z innych powiatów, Ograniczenie wy- 
WOZU węzła z kopalń okupacyi anstro-węgier- 
skiej, możności dostarczenia potrzebnej 


ilości kostkowego na potrzeby kraju. 
DZIEŃ | ŻLIWOŚCI I OFIARY 
W POZNANE, zorganizowania miasta 


Celem 
Wrei wstrzemięśliwości i o. 


Ę Poznania na 

any który odbęgłąjy aig jutro w uroczystość 
ś u . 
GB. Gromnicznsj, gęrorzył się podkomitet. 


zbierana będą juisg, w niedzielę, po- 
alek j wtorek w składach RÓW ozna 
A zielonymi inb czerwonymi piakatami. 
Eh poznańskich księży proboszezów 
kościołów uprasza padkomitet, aby 
Dnin  wstrzemiężliwoeści i ofiary 
Minie skautkom zbierać ofiary 
© puszki, przyczem sprzeda- 


Baw dla wojska, w eelu' 


wybitny i głośny w swoim czasie autor „W sie- 


ci“, „Karykatury“ i innych utworów. Był te| wnętrza nie wpnszczano nikogo. e ech 
ór- 


osobliwy talent. Podobnie, jak Ignacy Dąbrow- 
ski w „Smierci“ wypowiedział się cały w pier- 
wszym i najlepszym swym utworze dramałycz- 
nym: „W sieci“. Od'lat kilkunastu ciężka, nie- 
uleczalna choroba pedkopy wała jego wątły or- 
ganizm, aż wreszczie kres położyła oszmotnio- 
nemu życiu, które w estatnich latach było pa- 
smem cierpień i udręczeń. 

Dnia 28 stycznia zmarł w Warsząwię 6. p. 
ks. Leopold Urbanowicz, prowineyał OO. 
Karmelitów Trzewiczkowych. Urodzony w r. 
1828, po ukończeniu nauk wstąpił do zakonu 
Karmelitów trzewiczkowych, gdzia spełniał 
różne urzędy do kasaty zakonów, ostatnio był 
prowimcyałem całej prowincyi warszawskiej. 
Po kasacie zostal przelużecym w Oborach, w 
r. 1882 zaś przeniósł się do warszawskiej archi- 
dyecezyi Tam pełnił obowiązki wikaryssza pa- 
rafi św. Trójcy do r. 1898, peeczem, jako 


emeryt, osiadł przy zakładzie Magdałenek w jnis rachem 


Warszawie, gdzie cichego i świątobliwego ży- 
wata dokonał. 

W Płocku zmarł na tyfus plamisty Dr Arka- 
dyusz Fórtkiewicz. W szeregu Hesnych 
ofiar, jakie epidemia pochłonęła juž w Króle- 
atwie z pąśród lekarzy sanitarnych i szpital- 
nych, Dr Fórtkiewicz zginął w tej walce pier- 
wszy z liczby lekarzy powiatowych, miano- 
wanych we wfześniu r. z. przez ówczesny de- 
partament spraw wewnętrznych. 


Rada Stanu. 


Dziewuki warszawskie zamieszczają Rar 
stępujące informacye: 


8 rok 


| 
| PARALIŻOWANIE RUCHU STRAJKO- 
| WEGO. 


Berlin. W sferach robotniczych mówią; 
że z powodu zamknięcia domu robotnicze- 


Prace przygotowawcze do przeprowadze- |go sytuacya musi „się już w najbliższych 
nia wyborów do Rady stanu ukończono. Od | dniach niepomyślnie dla. strajkujących u- 
chwili ogłoszenia terminu wyborów do mo- | kształtować, ponieważ organizacya nie wy- 


mentu ich przeprowadzenia pozostawiony 
będzie pewien czas na przygotowanie się sej- 
mików i rad miejskich do wyborów. Cały o- 
kres wyborczy trwać będzie co najmniej 
dwa tygodnie. 

W tych okręgach wyborczych, w których 
wybory wskutek zapowiedzianej opozycyi 
lewicy mogą nie dojść do skutku, Rada re- 
gencyjna na przedstawienie rządu ma pra- 
wo mianować członków Rady stanu. Wobec 
tego liczba nominowanych członków Rady 
stanu może się zwiększyć. Ewentualnie no- 
minacya nastąpi po ukońezeniu wyborów. 

Co do przeprowadzenia wyborów do Ra- 
dy stanu w okupacyi austryackiej nastrój 
sejmików nie jest jednolity, w zapatrywa- 
niach na wybory do Rady stanu zachodzą 
poważne różnice. Jak wiadomo, na wynik 
wyborów do sejmików w okupacyi austrya- 
ckiej wywarło znaczny wpływ radykalne 
stronnictwo ludowe, które przeprowadziło 
poważną liczbę swych kandydatów. 


Samoobrona whicli ziamcśich na Podol, | 


Lwów. (Telefonem). Od osoby przybvłej 
przed kilku dniami z Podola rosyjskiego, do- 
wiaduje się „Kuryer Lwowski“, że polscy 
właściciele ziemscy, wyjęci z pod prawa, 


którym majątki peniszczyli żołnierze rosyj-| 


scy i chłopi, nie mając innego środka wyj- 
ścią zmuszeni byli do podjęcia czynnej sa- 
moobrony. Utworzyli oni związek dla obro- 
ny własnej i ogłosiłi wśród chłopów, że je- 
Śli zajdzie wypadek podpalenia dworu przy 
udziale chlopów, w odwecie wieś zostanie 
spalona. 

Wypadki takiego odwetu zastosowano już 
kilkakrotnie i odniosły one już skutek. Dzię- 
ki temu od pewnego czasu napady i podpa- 
lania dworów znacznie osłabły. 


Strzelanina w Wielkim Berlinie, 


Beriin. Biuro Wolffa donosi: Dziś ra- 
no zgromadził się w Charlottenbur- 
gu znaczny tłum ludzi, rozpędzany przez 


ły. Jeden z wachmisirzów został śmier- 
telnie zraniony. Tłum -pociągnął w 
kierunku wschodnim do Moabitu, gdzie 
policya wkroczyła Í rozprószyła zgromadzo- 
nych. Jeden z policyantów został tam od 
tyła zaatakowąny i dwoma strzałami mie- 
zbyt poważnie zraniony. Prócz tego zranio- 
no jeszcze jednego wachmistrza i trzech in- 
nych policyantów. Po stromie strajku 

jest tylko sześć osób zranionych. Kilka wo- 
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na zadrćsztowano 
młodocianych. 


policyę. Wymieniono przytem strzd- 


Pa 


płaca strajkującym zasiłków. Z tego powo- 
du liczą się już w sferach robotniczych z 
tem, że ruch strajkowy wygaśnie. 


Polityczne następstwa strajku. 


Berlin. Od jednego z wybitnych posłów 
parlamentarnych otrzymuje „Berl. Tagebl* 
następujące 'nformacye: 

Ruch strajkowy, oraz fakt, że stronnictwo 
„sbeyalno-demokratyczne bierze w nim u- 
„dział w roli kierowniczej, może przeszkodzić 
i wspólnemu działaniu socyalnych demokra- 
|tów z resztą partyj i stworzyć w parlamen- 
"cie nową nolityczną konstela- 

cyę, a nawet zagrozić istnieniu gabinetu 
Bertlinga. 
| Rząd zdecydowany jak najbardziej sta- 
|nowczo wystanić przeciw  stronnictwu 
Seheidemanna. 


„Rokowania pokojowe w Brześciu. 


W ledeń. C. k. Biuro kor. donosi z Brze- 
icia pod datą 31 stycznia: Komisya 
wspólna dla uregulowania spraw poli- 
tycznych terytoryalnych odbyła 
„dziś posiedzenie pod przew. hr. Czernina. 
Sprostowanie Tr cekiego. 

Na wstępie złożył Trocki oświadcze- 
nie, w którem wskazał, że dzienniki nie- 
mieckie przyniosły telegram, pochodzący 
rzekomo Od pet. agencyi tel., który, gdyby 
mu dać wiarę, mógłby naigorzej oddziałać 
na tok rokowań. Według teso telegramu 
miał mówca na trzecim petersburskim kon- 
gresie sowietów powiedzieć, że rosyjska 
delegacya nie zawrze odrębnego pokoju. 
Ta wiadomość, powiedział Trocki, jes 
zmyśloną i właśnie iest przeciwiefńistwe:' 
tego, co on powiedział. 

Przewodniczący delegacyi państw cen- 

jtralnych oświadczyli na to, że każą stwier- 
dzić, skąd się ta wiadomość wzięła. 
| Charków ezy Kijów. 
AU nierytorycznej dyśkusyi zaproponowe 
hr. Czernin, aby skoro kwestya obszaró! 
obsadzonych przez Niemcy została już omć 
wiona, spróbować wyjaśnić sprawę Obsze 
rów obsadzonych przez Austro-Węgry. —- 
Prosi tedy prez, delegacyi rosyjskiej, ab" 
przedłożył swe stanowisko w sprawi: 
kompetencyi delegacyi ukraiń 
skiej, albowiem ta stoi na stanowisku, i. 
sama i samoistnie ma rokować i postana 
jwiać w powyższych sprawach. 

Trocki odpowiedział, protestując z na 
ciskiem w imieniu rządu rosyjskiego prze 
ciw temu, iż ki'owska rada stanęła na tem 
stanowiska. Udeiaż dwóch przedstawicie 
kom. wykonawczego republiki ukraińskie 
iw związku rosyjskiej delegacyi utwierdz: 


DOM ROBOTNICZY W RĘKACH POLICYT go dziś jeszcze” więcej w tem jego pojęciu. 
Berlin. Policya berlińska opróżniła wczo- CO do tego, jest on zapatrywania, zwła- 


raj dom Zawodowych związków robotni- Szcza opierając się na telegramie, który 
czych. Znajdujących się tamże urzędników Właśnie otrzymał, iż kwestyę udziału 
Związku wszwano do opuszczenia biur. Po- delegacyi kijowskiej w rokowaniach 
nieważ wzbraniali się to uczynić, przete należy raczej uważać za kwestyę prze- 
zamknięto wejście do demu. Kto ehciał Szłości, niż za kwestyę teraźniejszości 


wyjść, tego wypuszczano z wnętrza, ale do 


organizaącyi posei do parlamentu 
sten, który pozostał w domu robotniczym, 
interweniował za pośrednietwem burmistrza 
miasta u prez. polieyi. Prez. policyi oświad- 
czył, iż może tylko udzielić rady, aby Kór- 


i przyszłości 

Hr. Czernin oświadczył następnie: Mo- 
jem zdaniem w zapatrywaniach między de- 
legacyą ukraińską a petersburską istnieje 
stanowcza sprzeczność. Rosyjska delegacya 
zapewne przyzna mi słuszność, gdy powiem, 
że trzeba sprawę tę wyjaśnić. Więc chee za- 


sten wraz ze swym persona!em zastosował proponować, aby możliwie najprędzej odbyć 


się do rozporządzenia. 
W domy organizacyj robotniczych policya 
niczego nie tknie. 


Stan oblężenia. 


Wiedeń. W sprawie rozwiązania Rady ro- 
botniezej przynosi „N. Wiener Journal“ z 
ia następujące informacye, zaczerpnię- 

te z „Berłiner Tageblattu*: 

Na podstawie ustawy o stanie oblężenia, 
zakazano członkom Rady robotniczej, pod 
zagrożeniem natychmiast wykonalnej kary 
jednerocznego więzienia, dalszego kierowa- 
strajkowym. Dotyczy to również 
posłów. 

W najbliższych godzinach oczekuje się w 
Berlinie obwieszczenia zaostrzenege 
stanu obłężenia. Wychodzenie na u- 
licę po g. 8 wieczorem będzie wzbronione. 
Organy rządowe otrzymają prawo oddawa- 
nia pod sąd doraźny wszystkich, którzy 
wzywają do strajku. 


Na front! 


Berlin. Pisma berlińskie donoszą z H a m- 
burga. Pogróżka naczelnego dowództwa 
armii, iż wszyscy strajkujący a zdolni do 
broni robotniey będą wzięci do woj- 
ska, podziałała w ten sposób, że we wszy- 
„stkich warsztatach stanęła znaczna  liezba 
robotników do pracy. Ponieważ rach zaczy- 
na przygasać, więc przypuszezalnie już w 
i poniedziałek podejmą wszyscy robotnicy 
pracę, 

Rozporządzenie naczelnego dowództwa 
„postanawia, że nietylko robotnicy zdolni da 
broni muszą pediąć pracę, gdyż w nrzeci- 
wnym razie 


1 
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„zebranie, na któremby usunięto kwestyę, 
która w pierwszej linii ma być rozstrzygnie- 
tą między rządami w Petersburgu i Kijowie. 
Jedynie dla mojej informacyi chcialbym pro- 
sié o pewne wyjaśnienie. Jeżeli, jak sobie 
to przypominam, na pierwszych posiedze- 
piach omawiano kwestyę rozgraniczenia te- 
rytoryalnych kompətencyi między Peters- 
burgiem a Kijowem, to pojąřem to tak, iż 
szło o granicę, któraby miała dzielić Ukrainę 
od Rosyi zarządzanej z Petersburga, lecz nie 
rozumiałem tego tak, że także granica 
Ukrainy od strony Polski 
| tworzyć przedmiot specyalnych narad z Pe- 
teraburgiem. Zapytanie, które pozwalam 80- 
bie postawić, zmierza więc do tego, czy sta- 
'nowisko przewodniczącego rosyjskiej dele- 
gaeyi da się w ten sposób ująć, że Ukraina 
wogóle nie może samą rozstrzygać o spra- 
wach dotyczących samodzielnego państw: 
ukraińskiego a w szczególności o jej grani 
cach. 

Trocki odpowiedział, że rozumie się sa 
mo przez się, jż jeżeli Ukraina istniałaby ju 
jako zupełnie wolna i od Rosyi niezawisł» 
republika i dalej miała istnieć..... (Luka w 
telegramie) można rozwiązać. 

Jednak rząd ukraiński, który jest repre- 
zentowany w związku delegacyi rosyjskiej. 


stoi na stanowisku, że Ukraina tworzv' 


część federacyjnej republiki 
rosyjskiej i dlatego trzeba, abv te rozstrzy- 
gnięcie nastąpiło na chwilowej faktyczne” 
podstawie, przy oparciu się o uchwałę fede- 
ratvywnego ukształtowania republiki nosy” 
skiej. 
Upadek Rady kijowskiej? 
Na prośbę Kuehlmanna podał nastę- 


według którego miarodajna 


rem wojskowym, lecz nadto zabrania wszy-iczęść garnizonu kijowskiego 
stkim innym osobom porzucenia pracy,|przeszła na stronę rządu sowietów u- 


wzeszkadzania w niej i t. p. 


kraińskich, a dalsze istnienia rady mo- 


musi | S 


Btr. B 
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Na propozycyę przewodniczące” postaw 
nowiono obradować na jutrzejszem peinem 
posiedzeniu nad sprawą kompetencyi dele- 
gacyi ukraińskiej w sprawach  terytoryale 
nych, w obecności przedstawicieli ukraińw 
skich. 

Sprawa udziału rządu polskiego. 

Wreszcie Trocki podniósł, że dowie 
dział się z prasy, iż Kuehlmann wystoe 
sował do polskiego prezydenta ministrów 
list, w którym doniósł, że poruszy zapro» 
szenie przedstawiciela polskiero minister- 
stwa na rokowania pokojowe. T ro c ki pro- 
si o wyjaśnienie, czy ta sprawa będzie poru- 
Szoną na jednem z najbliższych posiedzeń. 

Dr. Kuehimann wskazał na swe kilkakro- 
tne oświadczenie w tej sprawie, która sto. 
w związku z uznaniem przez delegacyę ro- 
syjską osoby państwowej obszarów 'obsa- 
dzonych i dał wyraz nadziei, że będzia mo- 
żliwem postawić te kwestye na porządku 
dziennym. 

Hr. Czernin dodał, że ze swej strony tylko 
najsoręcej powitałby wysłanie przedstawi- 
cieli rządu polskiego do toczących się tu 
rokowań, z zastrzeżeniem ich uznania przez 
delegacyę petersburską. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


| oo 


Trocki rokuje z ententą, 

Wiedeń. „Arbeiter Ztg.“ przynosi nastę: 
pujący telegram otrzymany przez duńskie 
Biuro tel. z Petersburga: 

Członek rosyjskiej delegacyi pokojowe 
w Brześciu Kamenew, wyjechał jake 
nadzwyczajny pełnomocnik Rady ko 
misarzy ludowych do Sztokholmu, Pary- 
żai Londynu, aby poinformować rządy 
i ludy wspomnianych krajów o przemiegu 
rokowań pokajon: sh. 


Pochód ruiiłunózi ild wuos3ą. 


Berlin. „Utro Roasij" podaje następująca 
doniesienie rządu rumuńskiego: Wojska ma» 
ksymalistyczne zostały pobite koło Jass. Po 
porozumieniu się z gen. sekretaryatem U1 
krainy i wolną republiką besa- 
rabską, wkroczyły rumuńskie oddziały do 
Besarabii i zdążają w dwóch kolumnach ku 
Odessie iKiszyniewowi. Maksyma- 
liści wybrali nowy komitet, mający za wszel« 
ką eenę bronić Odessy przed Rumunami i U- 
kraińcami. Na dolnym Dunaju zakończyły 
się utarczki okrętów zwycięstwem Rumu- 
nów. Rumuński monitor „Elżbieta“ zatonpili 
maksymaliści Generał Averescu, Spra- 
wuje naczelna dowództwo nad wojskami 
walczącemi przeciw rosyjskim i rumuńskim, 
makegymalistom. W Jassach uwięziono Wazy; 
stkich rosyjskich maksymalistów. j 

WAŁKI W FINLANDYL i 

Londyn. B. kor. „Times“ donosi z Peters- 
burga: Oddział rosyjskich marynarzy, który 
chciał się udać z Petersburga do swego okres 
nad wybrzeżem finlandzkiem, był w po- 
ciągu ostrzeliwany przez białą gwardyę i 
musiał wrócić aapowrót. Rosyjska czerwona 
gwardya wysłaną została w kierunku Wye 
borga. Zostało utworzone finlandzkie woj: 
sko w siłe 80.000 w myśl planu finlandze 
kiego rentu. 


będą wciagnięci do armii i pra-|pnie Trocki. treść telegramu, o którym | 
cę swą będą musieli wykonywać pod tygo-| wspomniał, 


Drugie rozporządzenie zabrania wszelkich |żna obliczyć tylko na całkiem krótki prze-i 


"opomadzeń. 


ciąg czasu. 


Bir, 4. 


Ka tydzień K. B.K. 


Stanisław lliolski, rewident Dyrekeyi pocztowej, 
Eriw 10 K; Dr. Szymon Bernadzikawąki, wów 
g X: Marya br, Drohojowsza, Lwów 100 K; Ka. 

a'oiech Dąbrowski, kapelan więźniów w Mürau 
B nh; CGawlinski Michał, Lwów 10 K; Pronisław 
Gel:rt, e. k. Badporucznik, Lwów 10 K; Wacław 
Chistian Lwów 3 K; Hipolit Parasiewicz, Tarnów 
b K; Jula Krauss, nauczycielka, Raiłów 4 K; 
Emi! Waraszewaki, Tuchów 20 K; Dr Jan Dzierżyń- 
tki, Rz wów 2 K; Ks. Józ. Stachyra, Zakopane 
160 K; siostra Kaliksta, Wielkie Oczy 4 K; Dr L 
Wechsi sun, adwokat w Wadowicach 5 K; Ks. 
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Ac m Obere, proboszcz. składka z kościoła, Rado- w Nowym Tergu 5 K; Ks. Prohoszez Piotr Marzec |5 n, 
ms i 56 K; Karol Pospóła. e. k. notarynsz w Mako. i parafia w Kiikuszowej 512 K; Urząd parzfialny |990 K; Anton 


p 15h; ©. k. Urząd podatkowy w Makowie 100 
Gi$ 
Urad podat owy, Ropezyce 5 K 29 hai.; Władysław 
6101, Gorlice 5 K; Adam Żurowski, Lwów, Wy- 
dza! krajowy 100 K; Prof. Dr. Mieczyslaw Grabow- 
aki, Lwów 20 K; Wanda Korab Chrzanowska, 
Lwów 4 K; Inż. Jan Barwiński, Lwów 10 K; WŁ 
Drozinccy, Pioli 20 K; Władysiaw Bernhart, 
Triibinia 1 K: Urząd parafiny w Pahce 600 K; 


Ks. Wo eeech Kornaus, Fadłów 15 K; Jan Kanty 
Knpóćski, notarycsz w Przemyślu 50 K; Dr Mor- 
gewster.. Przemyśl 30 K; W, Kisielowie, Prze- 
myśl 10 K; Ke. Michał Orotowsti, Czarna 10 K; 
Szymon Hoiowaty, Cicżkowice 5 K: Władysław 
Kanzi i Radna 10 K; Zofia Tugiewiczowa 
8 K; Spå ka orzczędności i pożyczek w Strusinie 
HE: Iry vsław Szajom adwokat w Drohoby- 
cz: 100 R Fischer, Kraków 10 KE: Michał Sol. 


K; Dr Andrzej Milanax, adwokat, 
K: C. k. Urząd podatkowy, Kro- 
ścinko. end D. 51 K 20 hai: Urzsd parafialny 
w Wrvsojiej 200 K; Ks. Józef Nieć, Zebrzydowica 
200 K: Delegacya K. B. K., Baligród 40 K; Parafa 
śsrymeke katolicką z proboszczem w Birczy 1000 K: 
Dr Józef Wieloborzki, Bóbrka 20 K: Ke. Józot 
Srorzek, Łęki Górne 10 K; Urząd parafialny w Ma. 
tej 0 X; Urząd paralialny obrzącau rzvmiś :0- 
gatoiich'"go w Strnszęcinie R; Z. Machnieka, 
An'rychów 2 K: Seweryn Hari am, Kremarzówka 
„0 K: Urząd parafialny w Baruce 100 K; Urząd 
«ara alny w Rogzeh 358 K 46 bal; Jozafat Star- 


ski, Kraków 5 
HZ ag 
ULA D «U 


kienó':, Brzozów 20 K; Ks. Kazimierz Dutkiewicz, 
Brzeów 10 K; Jakób Haierko, Giehułtów 10 K; 
Umat rorafialny w Kurzynie, obrządku rzymsko. 


k. go 90 EK; Urgd parafainy w Oruđcu 
6 a: Dr B. Rares, Skole 2 K; Urząd parafialny, 
Dynów 20 K; Ks. Józef Watwewicz, proboszcz 
łooiuski w Felsatrnie 560 K; Ka. Jan Kwarciński, 
proboszez w Kan'nie 20 K: Albina Beer, Leżajsk 
50 K; Zygmunt Mars, Limanowa 50 K; Urząd pa- 
ralialny w Przyszowej 300 EK; Ludwik Dzzadecki 
kierown'k szkoły z rodziną, Leżajsk 100 K; Ks. 
Michał Uromada, Borown'ca 100 K; C. k. sad po- 
- wiztovy w Ustrzykach Dolnych 18 K 20 hal.; Pla- 
szowaska parowa fabryka dachówek i cecieł 10 K; 
Stants'aw Gołositski, Kraków 1 K; Rs. Wiadysław 
frytek, Borbnia 10 K; Ks. Franciszek Sopo!ski 
Dr obycz 10 K: Uczniowie «©. k. g'mn. real. z 
gonan nanezycielskiem, Łańcut £6 K;- Ks. Broni- 
siw Wojaczętski, Krzemienica 140 K; Ks. Fran- 
eiszk Dygoń 150 K; Ka. Walenty Mazanek, Łań. 
eut 50 K; Wydział Pady Powiatowej w Łańcucie 
KO K: Tr Michał Macielnwati, Bierz 10 K; Ka, 
Wawrzyjjee Vaterniak, Rzeszów 2 K 50 hal.; To- 
wsrzy*'wo rolnicze okregowe w Wadowicach 40 K; 
Belno Śzajerówna w Słocinie 16 K; Ks, Wawrzy- 


niot Matorniak. Rzeszów 2 K 50 hal.; Jan Miate. dytowej człon ów Tow. Wzaiemni h Uber” 


20 R; Dr M. Naoobnik, 
miuik Lwow 10 K; Dr Szcze 
10 K; Władysław Biesiadeck 


gowić 25 K; Urzad parafialny w Niegowiej 1550 K; 
Ka, Franciszek Kapusta, Przeciszów 25 K; Ks. Wa- 
lenty Piotrowski, proboszcz w Mogilanach 100 K; 
Leopold Hepter, ©. k. nctaryusz w Muszynwe 5 K; 
Józefa Hepterowa, żona notaryusza w Muszynie 
5 K; C. k. Urząd podatkowy w Muszynie 370 K 
60 hał.; Kazimierz Kasztetewicz, Kałusz 10 K; To- 
warzystwo Zaliczkowe w Tarnowie 160 K; Aniela 
Połomska w Groniu 10 K; Józef Szczepan'z, Nowy 
Targ 10 K; Adwokat JTuiiusz Zagonowski w No- 
wym Targu 10 K; Urzad parafialny w Lndzimierzu 
350 K; Władysław Ludwik Podob.ński, prof. gmn. 


w Połomyi 182 K; Urząd parafany w Craudm 127 


Antoni Klimczyk, Jaworzno 10 K; ©. k. Kor; Aleksandra Tomak, Kraków 1 K; @ichałj koncema C 


""Temiak, Kraków 1 K; Dr. S. dele"ska-Macirszyna, 
Kraków 10 K; Dr Ludwik Friedmann, Kraków 


5 K; Maryan Giszarewicz, Sądowa Wiszuaą 25 K; $ Ka Uryców 5 K; Urząd parafialny, Rożnów 23 KR; 
Dr. Kasimierz Janota, Rymanów 1 K; Franciszek C. 5. Urząd pocxtewy i telegraficzny, Nisko 2 K 
Kiepura, Barynia 15 K: Ks, Traneis Tonczar | M ho; „asfa Rudetanka msuczycieisa, Wola 
Ustronna 180 K; Parafa Królów 100 KF; Ks. | Vaterskn 20 K; Urzad gminny, Mucharz 50 K: Dr 
Franeiszek Pomaństi, proboszcz w Rrólówee OK; Adam Czyżowicz, Lwów 2 K; Dr Frencisza: Ja- 
Tomas, Klosxa, kierown z szkoly w Spytkowicach |siñsij, Lwów 10 K; urra Hucza t. Suchawo- 
2 K; Ks. Władysław Czech, Kosina 20 K; Ks. | m ; H. Bogdanowicz, Fabryka kiozetów i wo- 
Julian Krzyżanowski, Tiasina 50 K: V $ Ieelnw f Lwów 109 K; Dr Noencr, Lw 

Św iwskj, burmistrz w Przeworsku 35 K: Wnecnty | Mrohohvcz KH E: Zofia Cavie:a, Drobobvcz 
Laska nataryusz w Przeworsku 10 K; Jan Popie. li0 K; Szczęsny Samhokki, Lwów 2 K: Witold Li- 
'leczi i Kazimierz Zawilsi w Trzeworsku 60 K; szy, anok B K: Piotr Janicki, Sanok ? R: 
| Wiadrslawa Roszkówna. Mrz © K, l v Korosi. €. K. prof. gimnszyalny, Sanok 
| Eleonora Kossakiewiczowa, Zu! cache, 2 R: Urząd C Nróhenów 5 Rs Nelania Deńczał: | 
paaralny w Nowem Bystrem 205 R. 85 bol: Urzad wa D E; Józet Jneiewiev, c. k. rafca skarbu, 
parafialny w Miedzybrońziu 200 K: Prof. Pr An-|Orótok Jsrziellpńst”i 5 K: Ks. Aleksander Stop. 
toni Mar, Lwów 50 K: Konetanty baron Rennietd, | © f lieice 360 E: Aam Szfel, Drohobycz 
(Lwów 100 K; M Fall, Lwów $ K; Kiomentyna 5 X; Tadziu, Staś i Adaś Rermatowie, Poohnia, 
Sternal, Lwów 10 RK: Błażej Plarbno, Kro 2KR;/5 V: Dr Trons Mer Kraków 10 K; Dr Józef 
Zòfa Plachno, Kraków 2 K; Es. Jan Zsebara, , Kraków 5 K; Marcin Zvch, kontro'or | 
Dąbrowa 15 K; Ks, Jan Zachara. Dshrowa 15 K: ów 10 K: Maria Trumarzyńza 
Dr Józef Tomasik, adwokat Tsko, 5 K ralis: I ) K; Ke, Walenty Mneba. T.uszowco 
T-zefoki Listo 100 K: B. „Tastrzebski. Potowice 50 , ke. Jean Salke baszcz w Żyreu 100 R; 
K; Prof. Andrz. Klis'ecki, Rorzorn 50 R; Tytre.la> (oorvols Corieka, Lwów 20 K; Zola Pieraizka, 
worki, Brzostek 16 K; Dr Jen Wibisz, ajwokst M Parafia Zgórax%, 0) KR: Ks. Prob, 
krajowy w Jutlo 20 K; Ks. Jan Tam owsiki, Ja- , Wo'oiech Zobowiństj, Zośrako 40 FF; Mohal Page- 
| worzmk Poiski 20 K; Franriszex Krzenowski, | gnał, poezmistrz, Przestnia Duchowna 10 K: Zarzsd 
Jaworznik Polski 10 K; Ks. „ówof Koterhsti. Ka-iców. Daj raia Pražany 100 K; Jan Ruszczyń 
miuynka Wielka 20 K: Paroa rzywsko-Fatolcea cni, Dora, 10 K; Spółka oszczędność i pożyczek. 
i Kamionka Wielka 82 K 65 hel; Roótoa oszezącna- | Zoesze 11 K: Marya Dudrewiezówa, Zał opane 
ści i pożyczek, Pan'afowiore 87 K: Bronisew ta- |10 Z: Ke, £ ryn Glee, Zakliszyn 29 R; Andris 
stowiecki, Slatnar 100 R: Ka, Józef Zdrowa”. Re- |! . orytywscy, T'szowa J0 K: Jarnarowie 
ty 90 R: Ka. Fownml Pops. Jubak, Ghomrenica E Y. Uniszowa 20 K; Jańwien Davrow- 
$0 K: Zoa Kossowcz. na"czecioka, Dobroml wiy, Nowy Saer 11 X. ~ ; 

i K: Jan Silbert, Dodromil 2 K: Adwok Pr J, 1 Wita, Wnziłą 90 K: Ks. W. Sindle- 
Dabrznństł. Przemyśl, 10 K; Piaro Dra Józefa old, 3M 1 K: Enólka oszczędności i pożyczek, 
Rawicza, Przemyśl 5 K: Ka. Probnezez Paman 7 | R: Zoieniewowio Porotyńscy. Zby- 
Olviezewa, siladka z parafii Jarlez MO K NK; Ke, Siabisław Siara, Krasne 50 K: 
29 hals Urzad pmafniny, 73-00 37 K M hal; |Koraż | i Gorzków 10 K: Stanislny Marig- 
Ks. Stefan Rotow'cz. Zawnia M K; Re. Jan C”niol er 6oierz 4 K; Wiktor forzems%i, Tublin 
Zasców 20 K; Zatia Knszelewr*n. Zakopane 10 K;/14 K: Dr Zriohunt Atas 6 KE: Dr Władysław 
0. Owaróvan Polrowski. granitrnn klasztoru OO. i Wotalej, Wazow'ca £0 K: Dr Wiktor Kutrz: ħa, 
Reforrztów w Zatliczynie t00 K: lenesev i Amala | Fervanów 6 R: fan i Marva Zarałowczowie 
Lechawie, Zano 8 K; Piotr Treter, Niwii 100 I:i Pints 20 RK: Władysław Wieloch. Lwów 8 K: 
Urząd para'jslny, Moazezanica, ke Gorre E3 KiMereeli Gormezko. Ożwiecim 10 K: Józefy. Tue 
90 bali Urzed prrafialny, Bana 100 K: Adam n Foki Dolne 5 K; Urząd pèratialnv, Mnichova 
Knissr, Oberlehrer der ewang. Schule, Lipnik 2 R; | 15 K 30 hal: Marya Schnster, Dobramil 2 K; Sta- 
Dr Jan Talewski. miwokat w Snnotvn 10 RK: Ks. | nisław Móciwuiewskł, Dobromil 2 K; Sebastvan 
[Dr Józef Drozd, Sanok 25 K; Paralia Myżlenice, | © mski, Staremiasto 4 K: C. tu Starostwo 
aklnka zebrana w końcir'a od hiin i duchowiet- | Stonie"awów B54 K 44 hals Rozalia Carina, Ja- 


‘stwa w drio 25. XTL 4017. 1190 X: wa Spirea 


| Rolniczo-Hand'awa w Myślenicach 50 K: Enfckayra 


iLackowiccka, Kraków 10 K: Urzednicy Spółki kre- 


irozań 


wicz, Sanok 3 K; C. k. Dyrekcya okręgu skarbo- |w Krakowie 84 K; Dr Stefan Schoeneut, Kotów 


wego | c. k, Urząd podatkowy w Rzeszowie 41 K; 
miec Malcigjat:, Rzeszów 2 K 50 hal; Jan Misie, 
jc iezówna, Eemtor 3 K; Ks. W. Kisielewicz w 
taromieście, 10 K; Inż. Spnieław Partynowski, 
Kraków 11 K; Antami Tuczyński, Augustów 20 K; 
Dr Jan Stępek, adwokat w Rzeszowie 10 K; Dr 


Jan Krzyściak, Rzeszów, 2 K: Dr Jan Krzyściak, 
Rzeców 2 K: SHadniea Kók rolnicze w Hye- 


ezovio 50 K; Ks. Jan Kossowski, wil aryusz, Lane 
korona 50 K; Temast Kurze, Jando 
Plus-ige Brennstoffe, Gesellschaft m. b. Borysław 
200 K: Siostra Oktawina Kalinówna. Wielkie O- 
€zy 4 KM; Siostra Walentyna Mańkówna, Wielkie 
Ney 4 K; Dr Zyrmunt Stenermark. Krakow 90 R; 
Dr Wiktor Wermiwwaki. Kraków 0 K: Wito!dlo- 
wa Pictraweka. Kraxów 50 K; Jan $zymugik. radca 
skarbit, Era 6 K; W. Cawlasowie, Kraków 
40 K; Wsbds iska, Kraków 20 K: Amalia Ko- 
walka, Kraków 10 K; Franciszek Ponicki, rades 
rzątu, Kruków 20 K; Dr Maksymilian Cercha, 
Krakow 50 K. 

Ks. Wawrz Iędrzak, Sokal 10 K; Urzad para. 
faluy Stara Sól 142 K; Włedysaw Zaalakiewicz, 
Stat Sambor, 4 K; Ks. Edward Dzieroński, WI- 
kowen p. Biała 50 K; Rudolf Czyżewski, Tarnów 
8 K; Korol Birtus, magazyn broni, Tamów 10 K; 
Józef Da r, nacz nik gminy w Gumniskach 10 K; 

K.ex(dsa. Tarnów 1 K: Henryk Kaczyński, 
Tarnów 1 K: Jen Weżyk zarządca dóbr Paszzów: a 
"szcz Mielniak, Dankowice 809 K; 

akon 


a Wowrzynive 
Wawrzy ice Sza: 


SP 
kal) 


rząd pocztowy i telegraficzny, 
pr Dekar 


Meyi w Podgórzu 6 K 50 hal.; Ks. Fr. Wąsowicz, 
ER 25 K; Michał Haza, e. k. notaryusz w 
bowie 5 K; Urząd parafialny w Tadebnika 
847 K; Uczenice szkoły żeńskiej, im. Królowej Ja- 
dwigi w Jaśle 17 K 70 hal.; Ks. Józef Chwatowicz, 
Jasło 10.E; Jakób Rschniowski, Jasło 2 K; Dr Jó- 
sef Kadyi, Jasio 20 K; Urząd parafialny w Oso- 
bnicy 188 K 72 hal; Dr Stanisław Michnik, adw.. 
w Jaśle 10 K; Ks. Józef Szp'la, Jasło 10 K; Ks. 
A Rymar, Jasło 20 K; Towarzystwo Wzaj. 
pieczeń urzędników prywatnych we Lwowie, 
Kraków 20 K; Ludwik Dobrzański, kierownik szko- 
ły w Dzieknnomiench 5 K; Marya Ofiaraka, Dzic- 
Kanowice 10 K: Ks. Jan iiecor. przboszez w Draci. 
nii 118 K; Ks. Ignacy Skowron, Gorlice 20 K; Ks. 
Francisy: p koca p - (mu Piątek 
wnik szkoly w Paszezynie 5 K; Ks. Aleksan- 

der Wolski, Dęhica 50 K; Ks Jan Kolasa, Wało- 
szcza 5 K; Dr Wincenty Orlewiez, adwokat. Kro- 
sno 10 K; Izydor Karpiński, Wadowice 1 K; Ma- 
Ochalsa, Wieliczka 10 K; W. Pogorzelski, 
ektor szkoły realnej w Wieliczce 100 K; Po- 
wiatowa Kasa oszczędności w Wiclezee 100 R; 
Eugeniusz Karpiński, Wadowice 2 K; Józef Pa- 
łac, Berteszów 10 K; Raziniera Rogoz'ńska, Sta- 
Saez 10 K; Z. Friedberg, Nowy Sącz, 5 K; 
Waler. Gawis, Żywiec 4 K; Ks. Jan Gniłka, wika- 
ryusz w Żywcu 50 K: Władysław Nowotarski, %y- 
wiec 10 R; Urząd parafiatny w Porębie Wielkiej 
80 K; Ka. Proboszcz Hannsiak w Porębig Wielkiej 
6 K; C. k. Urząd pocztowy i telegraficzny w 
świ u 5 K Ks. Michał Skura, Limanowa 
30 K; Austrrackie Tow. akcyjne fabr. Portland 
gementw w EĆzczakowej 20 K: Henryk Radliński 


Wa, 


TORG 


20 K: Sklad apteczny ,„San'tas“, Kraków 10 K; 
Józef į Katarzyna Mitastńser, Rraków 20 K: A- 
|dolf Raczkowski. Kraków 10 K; Ks. Jan Pusteoti, 
katecheta, Rratów 29 K; Stanislaw Grosser. Krr- 
ków 9 K: Stefania Turnauówna. Ererów 100 R; 


Urząd parafatny, Petownia 199 K 6% bal: Wemad 


parafatny, Chrzanów 1000 K: Józef Wilusz, Kro- 
sno 10 K; Spółka oszezęńdnaści i pożyczek, Kro- 
ścienko Nine 25 K; Ks. Franciszek Ran'awsni, 
Łętownia 20 K: Zarzad dóbr. Łotownia 46 K; Po- 
lasław Targowski, Tokam’a %0 K: Urzad parsfial- 
ny w Róbrce 281 K; Ka. Antoni Ozwenda, Doren- 
wa 10 K: Ks. Tznncy Żyła, skłnden z nara%j. 
Czernichów 410 K: Spólka oszezedności i pożycze!e 
Szeseponów 270 K; Mrhną Treańavi, e. k. raea 
rachnrkowy skarbn, Lwów 29 R: Dr TW? drimierz 
Godls waki, Tm bw 20 K; Julian Batowari, Twów 
10 K: Inż. Stenn Wiktor, Lwów 10 E: R Ara Dr 
Tentor Palaban, o" mizig. Lwåw 9 K: Dr Tiret 
Dramand, Lwów | X; Józef Tauterwmm Torów 2 K 
Dr Włodzimierz Krzoczunowiez, Teów 20 K: Jan 
Polażs'i, Sawbor 5 K: Meha} Kaharows. Sam- 
hor B K: Dr Tojelach Ślaczia, Sanok 15 R; Mu- 
an Hałstek, TWgdowira 10 K; Jan Srakłosa, prof. 
n, Wadowice 8 K: Urzad narafalnv w Pon wj 
RO K: Jan Orzrchowsk', neuczycioł, Tarnów 6 K; 
Frane'szuw Śnieszto, Krzyż 10 K: K. W. PE a, 
Mrowa M0 K: Folna Śzilarzowiey Kłaj 5 KR: 
PrzeG poofialny obrządku 'arińskiero, Rona 608 K 
112 hol: Ks. Maciej Miqtus, Tubzina 10 K; Iisowscy 
iw Ronsrvcnh 15 Ke PRuvezard Poisel, Jeśnie?v, 
Qrahle 15 K: Ks. Prohoszcz Ta"óh Wrrya. Rvel' rę 
N KR: Ka, Józef Matyika, Rzerocn 20 K; Rfźn Fe- 


Rzonienni: 5 R: Urzo? porn eny 
Trian 


5 
u 


|p 


nab'ński. Lwów 10 K: Torase- 
kola 10 K; 
Milówka 


| Lrów 5 R; Józef 
wez Tadensz, Lwów, Dvretera c. k. 
Mfred Follar, c. k. zarządca ‘podat, 


205 K 40 hal. , 
Ks. Antoni Raiski, proboszcz w Lanckoronie, 


| zamiast życzeń światecznvch i noworocznych 50 K: 
Tn} Wazimtorz Sawieki, Limanowa 40 K; Urzad pa- 
rafal u Fanina KK; Spółka oszczedności i poży- 
ezo} w Kaninie 5 K: Fel'cyan Demhowski, Dałhe 
'40 Ka nlg Tawnrsta Zakościele 8 K; Ks. Stani- 
«law Lebai, Maćeetn 10 K: Marya Pazdanows"a, 

Sary R KR:  Stan'stawa Pa”lenowska 
Wow” Sorg 9 R: St. Wozyfiski, Nowy Sacz 20 K; 
Ka JET Franczak, Wierzchosławice 2 K; C. k. 
Trend moeztowy i teleoraficzny, Tarnobrzeg 24 K: 
| € k Ural podatkowy, Tuchów 60 K 18 hal; 
Jan Pichaa, nauez., Tymbark 2 K: Stefana Ki- 


sielewska, Bare" św 10 K; Antoni Rychel, W'eli- 
czka 2 K: Dr Władyszaw Szado. adwokat, Winli- 


czka 20 K; Wydział powiatowy, W'eliczka 100 K; 
Franciszek Zbyszychi. kier. szkoły, Borzecin 10 K; 
W. Lewandowska, Thuszczań Dolna 5 K; Stefan 
Węgleński, Chorzelów 10 K: Róża Zduniowa. Pa- 
ba Wyżna 100 K; Fractwo Matek chrześcijańskich, 
Raha Wyżna 150 K; Anteka pod gwiszda K. Wi- 
szniewskiego. Kraków 10 K; Ferdynand Pieradzki, 
Kraków 80 K; Firma ©. Śmiechowski i Ska, Kra- 


ków 200 K: Józef Kielski, Jaworzno 5 K: Urzad 
arafialnv w Niedźwiedziu 470 K; Dr Tadeusz 
$ Walerya Jan'szewska, 
Parafia Buczkowice 150 K; Mioszknitcy 
dziatwa szkolną 105 K; 
| Józef Porkowicz, Kraków 4 K: Krakaws*a Dru- 
| kamia Natładowa, Kraków 10 K; Julia Sađowska, 
iKraków 20 K; Leopold Zych, Wołowice 25 K; 


O TY a 0 M aaa WOGOZYABKI ca Drakarna „alosa Nar 
Aiai Wydiwiiiwą „Oies Narodu Sb, z ogr. Op. = Nedsktęx odpowisj::xiny, i naczelny Roman WoyczyŃski, = Drukarnia u ae 


Janiszewski, Lwów 5 K: 
Lwów 5 K; 
|! gminy Targowisko. wraz z 


IWiełkia 5 K; Anteni Recnars"i, Meden” 


„WLOS NARODU" z dnia 2 Luteso 1918 roku. 


w Radłowie 1000 K; Urząd parafialny Targowską | Dr Józef Schmidt, Lwów 10 K; Dukietowa, Fry- 
Lwiw 5 K; Walenty Do- 
an Mikołajski, Lwów 
K; Wi i, Lwów 10 K; A- 
mel'a Biesiadecka, Lwów 5 K; Jan Długosz, Nie- 


sztak 20 K; Ks. Michał Łaska, Mościska 10 K; 
Ks. Stanisław Kotula, katecheta, Lipnik 20 K; 
Katarzyna Świątek, nauczydielka w Gręboszowie 
20 K; Urzad parafialny w Targowiskach 100 K; 
Walenty Bardzik, Lwów 2 K; Józe? Skowron, Ra- 
ciborowice 50 K; Ka. Franciszek Flaśiński, Libiaż 
50 K; Dr Kazimierz Lipski, Lwów 100 K; Anna 
i Munia Link; Lwów 10 K; Stanisław Kruppa, Za- 
ława 20 KR; Vrancisztą Koziołowa, Lwów 10 K: 
Antoni Krężel, Kraków 2 K; Gmina Wycielzów 
9 K 60 hal; Ks. Wineenty Głogowski, Niepoło- 
mice 20 K; D. Mogilnieki, prezmistrz, Babice 2 K; 
Urząd parafialny, Osiek 510 K; Karol Berdarich. 
Lvów 2 K; Jen Niemiec, Osiek 290 K: Ks. Jan 
Faost 25 K; Weronika A topszowicz. Lwów 80 K: 
Ks, Klemens Tatar, Ślem'eń 50 K: S, Ścibor Ryl. 
aïn, Szalowa, 25 K; Urząd parafialny, Stryszów 

Paczatko, Tarnobrzeg 5 Rs Rezyden- 
sezuiów Nowy Sąez 50 S: T. Wojatiewicz 
ama 4 N; Ks, Franciszek Purańczyk, 
ny, Sieklówka 180 'K; 
icztowice 2 K; Stanislaw Michnlowe 


a (00, 


a 10 K; Urzad rara”a! 
„an Uwykieł, > 


timiz 10 K; Ks. Woicioch Krvstvsński, Sanok 
n E: Ks. Antoni Kostha, Sanok 20 K; Ks, Jan 
ASobolak, Chochołów 50 K; Moehnlina M'sińsTa, 
Katwarya Pacłewska 10 K; An' czej Mosiądz, Mo- 
(stu Wiellip 2 K; Aniela Sthlosserówna, PR 
4 

40 hal.: Ks. Jakób Pemardyn, Kryetynom i i K; 
| Kazimierz Millaszewslki, Kreków 10 K; Wirga Wit- 
torówna, Kr5w 10 K; Dr Jan Miciński, Kra- 
ków 10 KY Kasa Kasy oszczędności miasta Sa- 
noba 50 K: Dr Paweł Bielka; -Samek 160 Ke Na- 
czelnietwo c. k. Sadu powiatowego w Żółkwi 8 K; 
Antoni Sehilier, Żółkiew 10 K; Michalina Mikla- 
szowiezówna, Żó'k'ew 10 K; Stanisław Szpaczyń- 
ski. Tura 2 K; Kasa oszczędności miasta Sokala 
50 K; Gustaw Mauthner, Rudenta 115 K 4 hal; 
Włalysław Schwarz, Ftrazzówka 10 K, Władystaw 
Kye, Lwów 1 K: Ks. Karol Pakuch, Odrowąż 50 K; 
Spólka oszezędności i pożyczek, OTrowąż 100 K; 
Tan i Anna Stacheccy. Kraków 10 K; Leopoldvna 
Nschowska, Kraków 5 K; Stefan Żurowski, Kra- 
ków 10 K; Ks. Franc'srok Kotwski, Rabka 20 K; 
Jan Różański, Przeworsk MK: Parafia w Królówce 
CO K: Parafia w Krółówce 40 K; Stefana Wiśniew- 
sha. Chrzanów 10 K; Ks. Wojciech Parvsz, Kamień 
[20 K; Zarząd szkoty meskiej, Dohczyce 4 K; U- 
"zad parafialny, Jawornik Polski 820 K; Wydział 
Radiy powiatowej, Żółkiew 50 R: Kurmanowicze, 
| zóbsiew 19 K: Kazimierz Baran, Nowy Sacz T K; 
Urqid parafialny, Ochotnica Córa 85 K; Ks. Win- 
centy Frączriewicz, Lasz! 2 K; Hr. Józef Potocki, 
Px anów 1900 K: Rozalia i Tenney Wójtowiczowie, 
wrarów 10 K; Bractwo IM. Zakonu. Radzszów 
538 K; W. Neuman, Ruda różaniecka 2 K: Włady- 
sław Smereka, Nienadowa 2 K; Dr Witold Miler, 
Dukla 56 K: Adam hr. Meeiństi, Dukla 1000 K; 
Urzed miejski, Wiśnicz Nowy 20 K; Adolf Szypul- 

s'j, Wierzhanowa 1 K; Adamowa Jordanowa, 
Więckowea 100 K; Ks. Mirhał Czerwiński, Nowe 
Cystro 100 K; Kazimierzowie Giebuttowscy, Raj- 
tarowice 10 K: Ka. B. Kwieciński, Płazów 5 R; 
Wandą O Kraków 10 K; Wladyslaw Górka, 
Retz 10 K: adyslaw Biega, Dynów 15 K; Prof. 

Dr L. K. Gliński, Kraków — zamóast wieńca na 
trmmne śp. Rek. Duizitaiiego 50 K; a Wiady- 
slaw Milkowski, Kraków 1 K; Anna Hrebenda, 
Krak s ©. hi Tezyżu 
Kraków 8 Ki panoga e Rn wiatystaw 
Włodygu, Dobczyce, 100 K; Parafia Dobczyce, 
składka 750 K; Urząd parafialny, Dziesanowiee 573 
Kor. 80 hal; Urząd parafialny Grodzisko 850 K 
Dr Tadcusz Federowiez, Kraków 20 K; Towarzy- 
stwo chrześcijańskie ludowe w Miedzybrodzie 
7 K 67 bal, Urząd naratalny Ołpiny 200 K; Ks. 
Tózet Szeląg, Jeleśnia 20 K; Ks Stanisław Rak, 
əki, Mszana Dolna 20 K; Ks. Franciszek Kasak, 
Jasło 20 K; Wiktor Krzyszkowski, Krasnystaw 
928 K; Dr S. Erlich, Przemyś! 10 K; Marya Du- 
nikowska, Łososina Dolna 100 K; T'rząd parafialny 
Rymanów 700 K: Ks. Edward Winnicki, Grabo- 
wnica — od paratian 150 K; Gmina Rybaszowice 
p. Bueztowite 120 K; Parafia w Trześniowie 250 K; 
Stanisław Lekawski, Cieklin 6 K; Kółko Rolnicze 
Mietustwo 200 K; Eugenia Wiszniewska, Lwów 
5 K; Ks. Wawrzyniec Motyl, Pruchnik 100 K; 
Urząd parafialny, Radymno 500 K; Leon Barhacki, 
Nowy Eiez 20 K; Marya Banikowska, Lwów 20 K; 
Dyrekeya szkoły wydziałowej żeńskiej, Jasło 21 K; 
Aleksandrowie Kępińscy, Szczurowa 20 K. 

Piotr Kuk, Gumniska 10 K; Stanisław Rudolphi, 
Lipniezka 3 K; Aleksander Nitarski, Lwów 20 K; 
PWalentyna Piasecka, Nowa Wieś 5 K; Grono na- 
uczycielskie, Trzebinia 22 K; Kasa Raifaisena, 
Trzebinia 58 K 50 h; Władysław Mika, Smere- 
kowiec 2 K; C. k. Urząd pocztowy, Gorkice 20 K; 
Jan Skwara, Mszanką 4 Bazyli Szminkiewicz, 
Tarnów 4 K; Alfred Hinze. Lwów 5 K; Ka. Ignacy 
Konieczny. Łącko 10 K; Antoni Stankiewicz, Łań- 
cut 1 K; ©. k. Sąd powiatowy, Brzozów 11 K 60 
bhal; ©. k, Fad powiatowy, Flzno 18 K; Gmina 
Dulozówka, no” at Pihno 156 K 8 hal; Antoni Po- 
strożny, Pilzno 2 K; Józef Aldormann, Lwów 
10 KE; Janina Ehrbarowa, Lwów 5 K; Parafia Ko- 
|zy 170 K; Czesław Barosz, Kozy 100 K; Ks. Michał 
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Faifer, Kozy 50 K; Władysław Sawczyński, Kra | 
ków 5 K; „Michał Nycz, Kraków 2 KoBr Antoni 
Wespański, Kraków 20 K; Stanisława Meisne- 
rowa, Kraków 10 K; Inż. Henryk Kritzier, Era- 


obrządku łaciiekiego w Kosinie 1000 K; 

szkoy 4 kl. męskiej w Wieliczce 15 K hae a 
S Bat an Ropczyce 80 K; C. k. Starostwo, Zy. 
wiec 318 K; Qtylin, Kostanska, Mgana 5 K; Szeze 


ków 29 K; Józef Czechowski, Myślenice 4 K; Wv- lóni Borowczykówi A 
dział Rady pówiatowej, Myślenice 100 K; Ks. Eu-|rafialny, koncon 10 w. SACZ 20 K; Urząd pa 
geniusz Wolski, Dębica 365 K: i M. ; Alasztor 58. Wizytek 


zarad domku|w Jaśle 20 K M 3 
akcyzowego Kraków-——Grzegórzlí 7 K; Ks. Marya a a varn ONN Czemy; Ja 


sio 10 K; D 


A AE Paai , Włodzimierz Gab j 
Haucio, Lisiagóra 10 K; Urząd parafialny, Prze-|10 K; Jan Ra erą Naa aki Fasl 
ULZĄUW iny j Jā cek i Z. N a or MEN. a 
worsk 450 K; W. Dancewiez, Przemyślany 2 K; | stacrjnego, Podgórze -Bonaxig: TE: MECH 
ro ; £- 


Fumkeyona';„usze e. k. Sądu powiatowego, Żabno 


i . ontyna Ćwiklińska, Si i 
42 K; Roman Żurowski, Wyszatyce 50 K; Kudelse ska, Siechów 6 K; Michał Ader, 


Jazowsko 20 K; Ks. Wojciech Bi i 
Mk. Stanisław Popkiewicz, pii Si 
a hi IE. Ha Ka. Wiadygław Szymane Krużlo 
wada K: *enryk Kucharski, Jasło 2 K; Stanisiaw 
U e 2 K; Józef Polak, gospedarz 
za K Ua y sA a ialny oA ta, Grybów 
01 y A AST; 
aa HY X; Urząd parafialny Ślądku sę. 
ea go, Turbia 153 K; Członkowie Sądu powiato- 
ego w e 27 K; C. k. Urzad Póczio*sy, 
LĄ wj 


K; Urzaa gminy Pewli; 
$ t „b 50 K; Guina Sta- | 
ry sambor 10 K; Kamia RBochenkowa, Kraków | 


C. k. Sąd powiatowy w 


tan Stronski. rados Wydz. pepęzycach 32 K; Kaje- 


kraj, Nowy Sącz 20 Ks 


Wiazowski, Sieniawa 280 K: Policy Michalewicz, Lwów 5 
a || i 1 26) K: FoBcva Praszało- | Personal e. k. Urz tz, Lwów 5 Ki 
pocz, Sauni 8 R; Adela (łarzkiewścz, Sądowa Wi- | Ks. Proboszcz Stanisław e PORĘ Ki 


Jam Głuszkiowicz, 
k 


Eugenia Przetacznikowa, Miktyce 


Paulin Sta 
aulin 5 Ks. Władysław Jóras 


betriepsaui, Chrzanów 45 K: Ks 
nek, Łańcut 991 K: Ks S i 
Spytkowiee 100 K; Joze! 
ne 20 K; Zofia Miszke ©. 
Piątkowa 8 K; Karol Kostrz*. - 
C. k. Urząd pocztowy, Babiee 


koły żeńskiej, 
9 Pr 
e ; Uizad 
; Stafiejówna Franci 


n 10 K; Śkąpsta, 
t Nowy Sącz 2 K; 
39 K; Ks. Antoni 


m siek 2333 szka, Rzeszów 8 K: 
Jochemezyz, Biała 10 R; Ra guy i ade- Toe ; Ks. Krysakowski, Borek Sta- 
grodzie 100 K; lanacy Mater „aj Olexik, Pode- |ry 20 K; Ks. Proboszcz Kazimierz Kaliciński, Mies 


387% Braków 10 K; 
WIRE slaw 
iozef Muczkowski, 


Fm 


siadki 20 K; Urząd parafialny, Biesiadki 68 K 


Eleonora Liszczyków ia 
NA w ida Maryan Chui . 
ielowski, 


Krasicki, Tarnów 10 K; 


Ermków 20 K; Stanislawa Ssuucerowa, Kraków | Tradnfelln Sambor 10 K; Władysł 

9 - , Pr | $ ~ u bę UK mer S é TM yšiąwı 

20 K: Dr Ant ni Se ror ior, Kraków 20 K; A, Bień- | radca, $ m Ta, aai a TN Węgzzy, 

Walci y po A Gai. kład: Kraków 20 K; |10 K; Sąd powiatów Biraz va K; K S 
alonty Piercysk, Gaj — skladza 50 K; Urząd |rzeł, Zakopane 15 K; Michat i Ks. Józeť O- 


radca sądu, Krak 
ARA: a 
; Urząd pocztowy, Lwów 4 

aa ©. k. sekretarz ARCE Lwów 5 K 
aw Avio Markowscy, Szegny 50 K; E. į A. 
AG nauczycielką, Białka 20 K; Heiena 
w na Myślenice 40 K; Teofila Szczerbii ka. 
l cw 9 K; Helena Gwożdzińska, Chromos 

rbie 10 K; © Urząd podatkowy, Medenice 


mk? 
119 K; Ludwik Eodoty, Lwów 20 K; Inż. Kazi- 
K; Michał Wróbel, Lwów 


a AL Lwów 10 
; Parafia w Kościelisku 500 K; Ks, Probos 
Karol Wolwowicz, Rybotycze 3 K; Ks. Leon DR 


zdowski, Stróże 6 K; Urząd parafialny, Jaworniki 


państwowych, Niznń S 


iary 14 K 80 h. 
sk], Rzeszów 10 K; Dr W. 


Daniec, Rzeszów 70 K: Tezniowie IV kl. A im 170 K: K Pi 

bog o. O Ta N A % ; Ks. Józef Bieni ik $0 K. 
PANÓW 2, a roszow 12 K; ©, k. Sąd powiatowy, | Gutteter, Sambor 5 oe AR. 
Amanowa 42 K; W.ihelmina Keffermiiller, Leżajsk 3 owie, Sambor 10 K; 


Wanda Muller, Sambor 10 K; Stanisław Głogowski 
; Sta: wś 

Sambor 10 K; Ks. Jan Feliks, Laka 25 Ke Urani 
aratialny rzymsko-katolicki, Królik 120 K; mil 
romski, zarządca lasów, Kuchajów 20 K: Spółka 
PRA i pożyczek, Szczakowa 30 K; Ks, 
á obossez Walenty Dutka, Szczurowa 54 K; Spół- 
a oszczędności i pożyczek, Wiśniowa, k. Dobczya 
100 K; Zofia Ocetkiewiczówna, Olszyny 5 K: Por 
sonal rafineryi nafty A. hr. Skrzyńskiego, Libusza 


Sucha 25 K; Stowarzyszenie katolicziej młodzie- |55 K: 7 

aga, ; Z ; ; arząd gminy Zakliczyn 12 K; Qb 
ży w Suchej 24 K; Spółka oszczędności į pożyczek m u A K; Ks. Prob, 
w. Majdanie Sieniawskim 15 > Dr ietoiom Kazimierz Kozak, Domosławice, 401; Naczel- 


nictwo sądu powiatowego w Boryrku 12 K 50 h.: 
C. k. Starostwo, Kołomyia 47 K; Ke. Jan Rusi 
składka w kaplice w Amiin "1 ; 


iii hà 


Lutowteka 10 K; Władystaw Podwapiński, Tarna- | RÓ SE $ is Olya 
wa Górna 4 K; Dr Witold Olszewski, Lwów 15 K; ASTA RK; i dlia 6 K; Jakób Fate, 
Edward Fiderer, Lwów 8 K; Jams i Dzidzia Ra- 4 er Łosiński, nadkomisarz, Uh- 


nów 5 R; Roman Aleksiewicz, radca s ów. 
2 K; ©. k. Urząd podatko 7 Stary nak: 
Ks. Jan Waśniowski, Zakliczyn 25 K: Ks. Franci 
szek Warmuz, Dobczyce 50 K; Dr Stanisławy So- 
zański, adwokat w Dąbrowie 50 K; Ks. Ignacy + 
Żyła, proboszcz, Czernichów 20 K; Dr Gustaw Ms- 
linowski, Czernichów 10 K; Zarząd lasów fi taria- 
ków, Rytro, A. hr. Stadnickiego 100 K; Spółka 
oszczędności i pożyczek, Mielec 145 K 60 hal; Ks. 
Jakób Rąpała, Krzeczów 22 K 64 hal; ©. k., frząd 
pocztowy i tel, Leżajsk 22 K; ©. k Urząd 


R í F U Ł datko Łańcut 2 K; Ks Francieze a 
wald 70 K; Helena Adamiakówna, nanczycielka, | og 2 ; Ks, Pranciszck Janas 
Muchaczka Niżna 10 K; Władysławowie hr. Bo- Wiśnicz Nowy 15 K; Tomaszowie Ujcjscy, Chłowi: 


sxa 30 K; Das k. k. Bezirkęgerichi i Horozynek 
10 K; Grono c. k. profesorów w Brzozowie A Es; 
Stanisław Pająk,“ dyr. gimn. w Brzozowie, 10 K; 
Galicyjskie e. k. Towarzystwo naftowe, przedtem 
berdheim et ac-Garvey, Borysław 1000 K; Dr L 
Popkiewicz, Cieszanów 10 K; Ks. Stanisław Mache 
nik, Bukowsko 15 K; Ks. Jan Góralik, Radziecio- 
wy 20 K; Dr Kamil Kraft, Kraków 20 K; Urząd 


browscy. Kraków 50 K; T. Zradziński, Kremero- 
sko 25 K: Włodzimierz Hajdukiewicz, Kraków 6 
Kor.; 8. Paulina Januszewska, Tenczynek 5 K; 
Marva Synowcowa, Świkza 2 K; Ks. Zemanek 
w Lipowej 200 K: Julia Ros, Kraków 2 K; C. k. 
Urząd podatkowy w Podgórzu 20 K; Urząd poczto- 
wy, Dut:ia 18 K; Ks. Jan Piaskowy proboszcz, Ła- 
cko 100 K; Ks. Józef Kulinowski, Kraków 100 R; 


Ks. Bruno Ossoliński, Kslwarya Pacławska 10 K;|pprafialny w Mystkowie 145 K; Urząd parafialny, 
C. k. Sąd powiatowy, Kałusz 100 K; Borystawskn- Kobylany 100 K; ©. k. Sąd powiatowy, Sokołów 


20 K; Ks. Teofil Lewicki, Trzebosią 30 K; Urząd 
paradialny w Górnem 364 K 65 hal.; Drzymuchow= 
ski i Ska, Śmietanica 16 K; Urząd parafialny, 
Ślemień 421 K 80 hal.; Jan Młynarski, kierownik 
szkoły, Sedziszów 5 K; Salomea Bakowska, Rte- 
szotory 10 K; Parafianie w Szynwałdzie 100 K; 
C. k. Urząd podatkowy w Glinianach 55 K; C. k. 
Urząd pocztowy 1 telegraliczny, Jasło 17 K 50 f 
hal.; Kazimiera RODEM Jasło 10 K; Ste- o 
fan Przyłocki, Wolica 50 K, Marya 'Troczyńska, 
Jaworów 10 Ks Kw. Józet Królieki, Jasienica 20 K: 
Ke. Jan Nowosławski, Bażanówka 20 K; Wanda 
Wacowa, Bolanowice 10 K; Ke. Józof Grygiel, 


Tustanowicka Spółka gazowa, Borvaław 250 K; 
Janina Drobniakowa, Kraków 200 K; Krakowska 
fabryka szczotek i pedzli, Żwierzyniec 200 K; 
Tekla Mądra, Leżajsk 2 K; Inż. Maryan Bosakow- 
ski,” Podklasztor 50 K; Jan i Karolina Klimek, 
nauczycielka, Krzemienica 5 Ff: Dr Samuel Wahr- 
haftie, adwokat, Kraków B R: Wrząd parafia'ny 
w Koszarowie 500 K; uen aD Zebra 
dowice 1 K; Ks. Leopold Mszure:, proboszez, : 
tesz 400 K; Dr Władysław Dziewoński, Kety 10 K; 
Marya Waltorowe, Słochynia 5 K; Jan Kilarski, 
erczów 2 K; Ks. Józef Michałkowski, Chyrów 18 
K; A. br. Stadnicki, Nawojowa 1000 Ks 


SL. w Kętach 818 K 69 hs; O. kę Bd powiatowy, | Radochońce 20 Ra Ke. Mateusz, Radymno 10 K: 
Katy 22 KEY oszczędności i pożyczek, | Urząd parafialny w Gródku 190 24 E | 
Milówka 10 R; Wincenty Tyran, dyrektor gimn. | Piróg, Kierownik szkoły w Saninie 2 ©, Łueya 


Kinga Heidinger, Stery Sąez 11 K B2 hal; Sklad- 

nica Kółek rolniczych, Stary Sącz 300 K; Józela 

Kreszowska, Nowy Sącz 20 K; Kas. Wojciech 

Boga Lubenia 40 K; Janina Krollowa, Rzeszów 
e) 


w Mielcu 10 K; Zysmuni Kozak, prof. gimn. w 
Mielcu 4 K: Piotr Wrocławiak, Hartlowa 10 K; 
Zarząd szkoły Jawornik 8 K $1 hab; O. k. Sad po- 
wiatowy, Niżankowice 107 K; Jan Ruzer, Niżan- 


kowice 2 K: Urząd parafialny, Niżankowice 272 K |3 K; Funkeyonaryusze vrzędu pocztow Rze- 
KO hal.; Aa Wiśniowski, 'Niemirów 6 K; Ks. |szów 80 K; Edward Kuschee, Miłocin 16 ; Urząd 


Proboszcz Jan Sękowski, wraz z parafią, Mvzy- 
głód 850 K: Ks Leon Ryś, Mosty Wielkie 10 K; 
Mieczysław Makohoński, kier. szkoły, Lityn'a 20 K; 
Gustaw Bachmann, Zamek 10 K; Ks. Antoni Skal 
eki, Zarszyn 10 K; Ks. Józef Budzik, Zarzecze 
25 K; Parafia Zarzecze 650 K; Józef Przyłęcki, 
Łubno Szlacheckie 50 K; C. k. Urząd podatkowy, 
Żmigród 70 K 40 h.: ©. k. Sąd powiatowy, Żmi- 
gród 28 K; Ks. Michał Grzyb. Nockowa 10 K; Ks. 
Józef Piechowski. Nockowa 20 K; Sąd powiatowy 
Potok Złoty 45 K; Ks. Juliusz Barzycki. Pohoryk 


rarafialny obrządu łacińskie Malowie s20 K; 1 

Ks. Kwiniarski, Kurzyna TS Km falż O k. Urzad 

podatkowy, Starasól 10 K; Urząd narsfialny, Spyt- 

kowice 1100 K; Anastazy Chmurski, Kraków 380 Kę 

Ks. Jan Dognan, Piwniczńa 80 K; Urząl pari- 2 

Palny w Bukowinie 160 K; Ks. LE WO b 
W! 


ślenicei 
25 K; Ks. Edward Wrężlewicz, Niepołomice, w KRK; 
tae 


. 
. j s 
nisław Japa, c. k. notaryusz, Niepołomee 10 K; 
« 


i skj 5 K; k- i i 0 K; o;ciech 
7 K; Dyonizy Krzyczkowski, Lwów 25 K; Dzrek Rychel, proboszcz, Miechocin 15 e, W 
A rej ok lasowoj, Lwów 20 R; Maryan | Wójcik, kontr. poczta Tarnów zi piesa 3 
Pajor. Lwów 3 K; Jan Witkiewicz, Lwów 10 K; Wójcikowa, nauczycielka, Tamów Franci- - 


Ks. Kazimierz Jary, Maniowy 300 K; Ks. proboszcz 
Michał Patla wraz z parafią, Wela Rafałowska 
Ti K; Urząd parafialny, Osielec 20 K: Ks. Win- 
centy Osikowaki, Wielowieś 10 K; RE OSZCZE- 
dności i pożyczek, Sokolniki 15 K; Karol Świątek, 
radca sądu, od funkcyonarvuszy, Sucha 18 K 59 
bal.; Ks. Antoni Marszał, Siepraw 50 K; Ks. Karol 
Wójcik, Wróblowice 25 K; Jan Podgórski, Szcza- 
kowa 2 K; Zarząd dóbr, Smorze 10 K; Aleksandro- 
wie Taciharscy, Spreów 106 K; Władysław Gi- 
naleki 


Gmina Dnie- 
talny. t 


NRA. 
4-7 


Jasck, prof. gimn. Gorlice 5 K; M Hołojówa E 

Męcina Mata 5 K; C. k. Sąd powiatowy » X I 
Iski , Strzyżów 1 K; Wydzinł Ogniska nauczy- |ni 80 hał; Ks. Proboszcz iewicgza 4 

cielskiego w Wieliczce 10 K; Urząd parafi e g 


alny į witno 30 K; 4 
w Krakowie pod zarządem Romana Forka, p- 


gu“ 


NE 


